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Rząd Indonezji 
uznany przez Egipt

KRYZYS POLITYCZNY WE FRANCJI PRZEWLEKA SIĘ 

czy dojdzie do rekonstrukcji?

Po uznaniu rządu Stanów Zjedno­
czonych Indonezji przez Egipt, indo­
nezyjski wiceminister spraw zagra­
nicznych Haji Agous Salim wydał przy 
jęcie w hotelu Serami w Kairze, na 
które zaprosił najwybitniejszych Egip­
cjan i przywódców arabskich środko­
wego Wschodu. Z lewej strony wi­
dzimy muftiego Jerozolimy, który po 
swej ucieczce z Francji znalazł azyl w 
Kairze. Obok muftiego siedzi syn kró­
la Ibn Sauda — Emir Faisail El Saud.

Komuniści mimo po­
parcia dla projektu 

rządowego, głosować 
będą przeciw votum 

zaufania

PARYŻ (PAP). Przewlekły kryzys 
rządowy we Francji ujawnił się w 
całej pełni pod koniec ostatniego po­
siedzenia Zgromadzenia Narodowego 
w związku z dyskusję nad rzędowym

gabinetu RAMADIERA
stów i socjalistów .Trzykrotne posie- I 
dzenia Rady Ministrów, które prze- I 
rwały posiedzenie parlamentu, ujaw­
niły rozdźwięki w łonie samego rzą­
du. Ministrowie radykalni grozili dy­
misją w razie podtrzymania projektu, 
zaś ministrowie socjalistyczni — An­
dre Philip i Tanguy Prigent — w ra­
zie jego wycofania.

Przywódca komunistów francu­
skich, Duclos oświadczył, iż komu-

• | niści poprą wniosek rządowy jed-projektem subwencji dla znacjonali- I , . H . ’ , , ‘J ' i nalr7a ma Karla rrłncnurali uriaicla.
zowanego przemysłu węglowego w 
wysokości około 5 miliardów fran­
ków. Zasada subwencji, motywowa­
na koniecznością przeciwdziałania 
podwyżce cen węgla i innych arty­
kułów przemysłowych, spotkała się z 
opozycją radykałów i MRP, nato­
miast została poparta przez komuni-

PROJEKT RADZIECKI W SPRAWIE

ilości sił zbrojnych ONZ
NOWY JORK (obsł. wł.) Rząd ra­

dziecki nadesłał ONZ swój projekt 
w sprawie ilości przyszłych sił zbroj­
nych ONZ.

Projekf radziecki przewiduje stwo­
rzenie floty wojennej w sile 130 jed­
nostek, 8—10 dywizyj sil lądowych, 
oraz lotnictwo w ilości 600 bombow­
ców i 400 myśliwców.

Cyfra ta pokrywa się mniej więcej ------- o-------

KTO OTRZYMA 
pokojową nagrodą
NOBLA?

RZYM. (PAP) Dzień, włoski „Mo­
mentu Sera" przypuszcza, że ewen­
tualnymi kandydatami do pokojowej 
nagrody Nobla w roku 1947 będą pa­
pież Pius XII, b. ambasador radziecki 
w Szwecji Aleksandra Kołłątaj, o 
raz Eleonora Roosevelt, wdowa po 
prezydencie.

Dary kanadyjskie
dla Niemców

BERLIN (ZAP) Do Berlina przybył 
jeden z największych dotąd transpor­
tów paczek, darów dla niemieckich 
Jeńców wojennych w Kanadzie, któ­
rzy od szeregu miesięcy po zwolnie­
niu przebywają wśród swoich. Roz­
dział paczek odbywa się codziennie 
pod ścisłą kontrolą.

z cyfrą podaną przez Wielką Bryta­
nię, jest jednakże znacznie niższa od 
cyfr, projektowanych przez Francję 
i Amerykę.

' nakże nie będę głosowali za udziele­
niem mu votum zaufania, bowiem 
rząd Ramadiera skaza! Francję na 
ekonomiczną i polityczną zależność 
od Stanów Zjednoczonych i dlatego 
partia komunistyczna domaga się 
zmian w Zgromadzeniu Narodowym. 
Wobec tego jednak, że Ramadier po­
za poparciem MRP otrzyma prawdo­
podobnie głosy radykałów i socjali­
stów, w Paryżu nie przewiduje się 
kryzysu rządowego przed końcem 
obecnej sesji parlamentarnej, jakkol­
wiek nie wyklucza się możliwości re­
konstrukcji gabinetu, gdyby radyka­
łowie podali się do dymisji.

PARYŻ (obsł. wł.). Premier kama- 
dier przyjął przywódcę socjalistów 
Molleta, który zakomunikował pre-

Pomoc będzie konieczna 
ale... „nie wiemy skąd ją wziąć" 
Oświadczenie podsekretarza stanu USA w sprawie

WASZYNGTON (PAP). Podsekre- I ny Zjednoczone zamierzają szczegó- 
tarz Stanu Robert Lovett oświadczył ’ łOwo zbadać sytuację gospodarczą 
dziś na konferencji prasowej, że sy- guropy j w chwili obecnej między 
tuacja gospodarcza Europy pogarsza rzecj!02nawcami Dep, stanu i Dep. 
się tak szybko, ie w ciągu naiblii- ' c. . . „ „ .u tłu/ . . u • i- [Skarbu toczą się rozmowy w spra- szych kilku miesięcy konieczna bę- I , , , . r ,
dzie „tymczasowa" pomoc amerykań- iwie ewentualnego utworzenia „pulu 
ska. Pomocy tej w szczególności bę- | dewizowego", któryby ułatwił stabi- 
dą potrzebowały Wielka Brytania, i lizację sytuacji finansowej w Eu- 
Francja i Włochy. Lbvett podkreślił, 
że w chwili obecnej sam nawet nie 
wie, skąd możnaby uzyskać fundu­
sze" na ten cel. Z oświadczenia je­
go wynikało, że nie przewiduje, by 
została zwołana Specjalna Sesja Kon­
gresu dla uchwalenia doraźnej po­
mocy dla Europy. Wspomniał on, ie 
w grę wchodziłby tu raczej Bank 
Międzynarodowy i Bank Eksportowo- 
Importowy, ale zaznaczył jednocze­
śnie, że właściwie maję one prawo 
udzielenia jedynie długoterminowych 
pożyczek inwestycyjnych.

Lovett stwierdził w końcu, że Sta-

ropie.

Czy BERLIN
będzie stolicę?

BERLIN (ZAP) Parlament miejski 
Berlina 'rozpoczął w poniedziałek o- 
brady nad przyszłą konstytucją mia­
sta. Dotąd 3 partie, mianowicie socjal­
demokraci. chrześcijańscy demokraci 
i Partia Jedności Socjalistycznej prze- 
’’ożyły^rojekty konstytucji, w licz­
nych punktach dość sprzeczne ze so­
bą. Zasadnicze różnice, abstrahując 
od ideologii społeczno-politycznej po­
lecają na tym, czy Berlin należy u- 
ważać za miasto, czy też za odrębne 
państwo autonomiczne Poza tym roz- 

; bieżności poglądowe dotyczą przy- 
czy socjaliści będę szłego stanowiska Berlina w Niem- 

| czech jako stolicy.

I mierowi decyzje powzięte przez ko- 
' mitet wykonawczy partii socjalisty­
cznej w sprawie zażądanych subsy­
diów dla przemysłu węglowego. Mol- 
let wzbrania się udzielić wyjaśnień 
na temat uchwał powziętych przez 
komitet wykonawczy partii, który 
obradował do 3-ciej nad ranem Nie 
wiadomo więc 
popierali rząd.

Demonstracyjna — /i-—

głodówka Gendhlego
==TRWA -
kuty. Na ogół po rozpowszechnienia 
się wiadomości o głodówce Gand- 
hiego, w Kalkucie nastąpiło pewne 
uspokojenie.

Amerykanie 
wykorzystują 
patenty niemieckie

MONACHIUM (ZAP) Jak wynika 
zt sprawozdania wydziału gospodar­
czego amerykańskiego min. spraw za­
granicznych, zdobyte patenty niemiec­
kie, przesłane do Stanów Zjednoczo- 

i nych zostały tam w pełni wykorzy-

LONDYN. Z New Delhi , donoszą, 
że centralny komitet „akcji pokojo- 
wej“ w Kalkucie, wystąpił z apelem 
o uratowanie życia Gandhiego, który 
przystąpił >do demonstracyjnej gło- stanę. Z 15 tysięcy przepisów na pro- 
dówki w nadziej, że w ten sposób 
położy kres zamieszkom w Kalkucie. 
Apel podkreśla, że odpowiedzialność 
moralna za życie Gandhiego spoczy­
wa całkowicie na obywatelach Kal-

dukcję farb, w Ameryce zaledwie po- 
.'jwa była dotychczas znana. Dzięki 
patentom wprowadzono również sze­
reg ulepszeń w przemyśle chemicz- 
n-m.

Paraliż dziecięcy w Niemczech
Dzieciom do lat 14 nie wolno podróżować!

BERLIN (ZAP) Magistrat berliński 
oraz urzędowe władze sportowe za­
broniły dzieciom w wieku szkolnym 

1 oraz młodzieży studiującej udziału

Groźny wybuch w Brest

o niebezpieczeństwie
PRAGA (PAP) Premier rządu cze­

chosłowackiego Klemens Gottwald 
wygłosił na uroczystościach czeskiej 
Partii Komunistycznej w Pardubicach 
przemówienie, w którym między in­
nymi oświadczył, że niebezpieczeń­
stwo wojny i szerzenie wieści o woj­
nie jak również pogróżk-' i straszenie 
bombą atomową, są to tylko manew­
ry reakcji imperialistycznej Pragnie 
ona w ten sposób osłabić rozwój na­
rodów słowiańskich oraz rozwój wszy 
rtkich postępowych sił. w Europie ! 
&a całym świecie. ..Prawdziwym nie­
bezpieczeństwem, które zagraża w

przyszłości naszym narodom — pod­
kreślił premier czechosłowacki—jest 
przede wszystkim imperializm nie­
miecki. W ostatnich czasach jesteśmy 
świadkami poważnych prób ponowne 
go odbudowania wielkiego kapitaliz­
mu niemieckiego, który był głównym 
sprawcą zarówno pierwszej jak i dru 
giej wojny światowej. Dlatego ko­
nieczne jest, aby naród czechosło-

Czytelnicy nasi pamiętają jeszcze niedawne doniesienia o strasznym 
wybuchu w porcie francuskim Brest, Wyleciał wówczas w powietrze sta­
tek amerykański wiozący ładunek materiałów wybuchowych. Wybuch naUievzaie Jcdl, auy iiaxvu unuvuvaiu- j ----- - 1 ••........................... ----------------------------------------------------------------- .. J-------------------------------- .. I uu

wacki swą pracą i wysiłkiem dopo- ■ statku spowodował zapalenie się zbiorników z materiałami pędnymi na 
mógł do zwycięstwa polityki swego nadbrzeżu, z którego pożar przeniósł się również na dzielnice starego mia- 
rzędu, który stanowczo zmierza do sta. Na zdjęciu widzimy płonące magazyny portowe w Brest. Jak wia- 

। wykorzystania niemieckiego imperia- domo, w kilka dni później o wiele groźniejsza eksplozja materiałów wybu- 
ilizmv. [chowych zniszczyła port i miasto Kadyks w Hiszpanii,

do no-

zanoto- 
pa raliżu

u zawodach sportowych. Dzieci w 
wieku do 14 lat nie mogą podróżo­
wać. W porozumieniu z władzami 
wychowania fizycznego opracowane 
zostały specjalne przepisy, które na­
kładają na władze szkolne i rodziców 
obowiązek zastosowania się 
wych zarządzeń.
W ostatnich 24 godzinach 
wano dalsze 33 wypadki
dziecięcego. Tak że ogólna liczba za- 
chorzeń wynosi obecnie 330. 36 wy­
padków zakończyło się śmiercią. 
Wspomniane wyżej zarządzenia 
szkolne mają charakter wyjątkowy » 
i spowodowane zostały właśnie roz­
szerzającą się epidemią paraliżu 
dziecięcego.

W miejscowości Linsenhof wybuch­
ła epidemia tyfusu, któremu w kil­
ku dniach uległo 130 osób.

Duch pruski
w JenkistyiznytH itatmtr

BERLIN (ZAP) „Der Telegraf1 do­
nosi o niezwykle charakterycznym 
obchodzie urządzonym na jednym z 
majątków niemieckich przez byłego 
oficera cesarskich Niemiec. Uroczy­
stość ta odbyła się pod okiem władz 
okupacyjnych i miała na celu upa­
miętnienie bitwy pod Tannenbergiem. 
Jednym z gości podczas tej ceremo­
nii była Matylda Ludendorff, która 
wygłosiła krótkie historyczne mer



Sir ILUSTROWANY KURIER POLSKI 5

co Pisza iNNB i Krakowski proces WIN zbliża się ku końcowi |

gazetaLUDowAjprokurator żąda kary śmierci!
organ PSL u podaje wiadomość og ■ X
stroSwa MfkoiJcz^kr^TmYry-i^  ̂^’eP°k®*czyckiego1 Strzałkowskiego, Ralskiego, Kota, Tumanowicza,: 
ce pt. psl w Ameryce" - jak na f Langnera, Karczmarczyka, Ostafina, Buczka i Kowalskiego

ISZAWA (PAP). Proces Niepo- 991 pracowników bezpieczeństwa 1 W ostatnim ustępie przemówienia.

Na krawędź' dnia

W/odzreź
iiraca

stępuje: = 1
W „największym mieście poi = WARSZAWA (PAP). Proces Niepo- 

skim świata" Chicago odbyła sięĘk61czyckie9°' Mierzwy i innych wy- 
w ub. mieś, uroczystość poświę-lWf>łał źywy oddźwięk w społeczert- 
cenia pierwszego sztandaru ludo-Eswie — rozpoczął swą oskarżycielską 
wego w Stanach Zjednoczonych|mow? Prokurator wywodząc następ- 
W obchodzie wzięły udział liczne=n'e‘ -iak żaden inny proces ten 
delegacje Związku Podhalan wiwłaśnie odsłonił głębię machiny reak 
Strojach góralskich. Orlęta Ma-=cyjnei’ wykazuiąc system i sposób 
cierzy Polskiej z doboszami i trę-|działania. 
baczami itp. Poświęcenia sztan-=^ostwo * 
daru dokonał specjalnie przybyłyfP°fłuTSuje si?/eakcja w walce o wła- 
z Buffalo Ojęjec Justyn.

Właściwa akademia odbyła się: 
na sali „Parad'se Garden", 
przemarszu zebranych 
miasto".

W związku z tą notatką — 
wi utrzymują, że Mikołajczyk 
rza przenieść PSL do Ameryki.

wroga, prowokacje, szpie- 
całę gamę metod, którymi

o to, że zebrały się ciem- 
kołtunerii.

bt mary 
szkolne

;dzę. Idzie 
ne siły wstecznictwa 

p0-Koncentrują się one, by szturmować 
Ebastion wolności i posępu. Walka i- 
= dzie o władaę, o to, czy państwem 

rządzi^ będzie lud pracujęcy czy też 
znów władzę wezmą w swe ręce hra 
ibowie Raczyńscy i Potoccy, Lubomir- 
scy i Czetwertyńscy. Czy robotnik u- 
trzyma znacjonalizowaną fabrykę w 
swych rękach, czy chłop będzie nadal 
uprawiał ziemię, którą nareszcie o- 

_ trzymał czy też przyjdą do władzy 
żamieszcza „notę" — którą przedru =ęi, którzy zasiadają dziś na ławie o- 
kowujemy bez komentarzy: Oskarżonych, a z poza ich pleców

„Rektor Kulczyński stwier- = wyjrzy twarz obszarnika i fabrykan-
dził niedawno w „Kuźnicy", że|ta. Historia nas uczy, że droga, którą 
roczny koszt nauki łącznie z po-=kroczy wstecznictwo, jest usłana tru- 
mocą stypendialną wynosi na jed |pami milionów. Tyle niecnych me- 
nego studenta 12.000 zł rocznie, f'od, stosowanych przez reakcję, jak 

We Wrocławiu istnieje na całaSle> kt«re są przedmiotem niniejszego 
Polskę szkoła tresury psów. O fprocesu — skrytobójstwo, szpiego- 
płaty w niej ~ '
miesięcznie, czyli 36.000 zł rocz-i wykorzystane przez wroga 
nie. Stąd wynika, że nauka psa§Pełni Jako 
kosztuje trzy razy drożej, 
kształcenie lekarzy czy inżynie : 
rów.

Bardzo mnie to oburzyło, alei 
kiedy opowiadałem o tych fak-i 
tach prof. Z., jednemu z naszych; 
najwybitniejszych humanistów i 
odpowiedział mi po chwili zadu-; 
my: „No tak, ale ile taki pies u i 
mle po skończeniu szkoły!".

UHfiiiiiiiimiiimmiiiiiiiiimiiimiitiiiiimiiiinitiiiiiniiii

zlośli 
żarnie-

KUŹNICA

milicjantów, tysiące aktywistów demo 
kratów. Rok 1946—539 milicjantów, 
42 ormowców, 786 żołnierzy WP, set­
ki peperowców, pepesowców, człon- 

■ ków Stronnictwa Ludowego — oto 
i plon bohaterskiego wodza Niepokól­
czyckiego i jego opiekuna. Droga o- 

I skarżonych z WINu i droga PSLu o- 
znaczona jest trupami najlepszych sy­
nów ojczyzny. Czyż i w tym nie je­
steście kontynuatorami sanacji? — za 
pytuje prokurator.

Zbrodnia szpiegowska jest zasad­
niczym motywem, który przewija się 
u wszystkich oskarżonych w ciągu ca 
łego procesu. Siatka wywiadowcza 
Strzałkowskiego — konkluduje mów­
ca — służyła tym siłom w kraju i za 
granicę, które postawiły na między­
narodową reakcję, które stanęły o- 

। bok Schumacherów, które pominęły 
j niebezpieczeństwo nie tylko utraty na 
szych ziem zachodnich, lecz i wyni- 

, szczenią narodu polskiego przez od- 
. radzaj^cą się hydrę niemiecką. Oto 
najgłośniejszy sens pracy tej siatki, 
jej kontaktu z Andersem, „szóstką", 

। z Bliss-Lanem, z PSLem,

I Puste i głuch? w dwumiesięcznym 
oskarżyciel przechodzi do kwestii j okresie wakacyjnym budynki szkolne 
kary. Podkreśla wielkoduszność de-; rozbrzmiały znów gwarem, Dostojfc 
mokratycznego państwa Polskiego? mury uczelni po raz nie wiadomo jui 
wobec tych, którzy rzucają mu k’o-‘k/óry z rzędu będą wsłuchiwały się 
dy pod nogi. Ludzie z ławy oskar-jw opowiadania fantastycznych przy- 
żonych wielkodusznoiść narodu ko-|gód wakacyjnych, będą wchłaniały 
mentowali jako słabość. Należy pa-«młodzieńcze śmiechy I uśmiechy, nie- 
miętać o robotniku i ch opie poi-jmz jeden będą powiernikiem ..wiej­
skim, na którego szkodę dzia anot/cfch" (rosk i kłopotów młodych ludzi. 

i wreszcie o tym, że wyrok w ^Uśmiechnięte w godzinach jasnych f 
tej sprawie powinien być wyrokiem? pogodnych spoważnieją ściany słu-

। narodu polskiego, który nie chce, 
j by sztandar ze swastyką powiewał 
nad wie<żami Krakowa. Prokurator 

j żąda dla Niepokólczyckiego, Strzał- 
! kowskiego, Eugeniusza Ralskiego, 
| Kota, Tumanowicza, Langnera, 
| Karczmarczyka, Ostafina, Buczka i 
| Kowalskiego kary śmierci. Dla 
| Miiencha dożywotniego więzienia. 
Dla Mierzwy, Ralskiego Stefana i 
Wilczyńskiego — pozbawienia wol­
ności na lat 15, dla Starmacha Ka­
rola — 10 lat, dla Kabata 8 lat i 
wreszcie dla Kuncego Jerzego —

, 5 lat.

chając szkolnych lekcji. Znowu jak 
od tylu jut lat słuchać będą geografii 
i języka polskiego, matematycznych 
wzorów i łacińskiej deklinacji, ele­
mentarza i 
jak zawsze 
Tak. jak to 
lat. Nic się 
szkole. Młodziei jest wcięt ta sama: 
pełna zapału i entuzjazmu, pełna wiel­
kich planów i idei. Czyżby jednak 
naprawdę, to sama? Ofói mimo wielu 
pozorów—nie. Młodziei dzisiejsza by­
ła świadkiem — wielkiego kataklizmu 
dziejowego. Na jej oczach dopuszczo­
no sil? zbrodni bezprzykładnego ucisku 
narodowościowego. Młode serca na 
zawsze utrwaliły w sobie drętwy smak 
tych lat — lat wojny, w których za 
zbrodnię było- poczytywane myślenie 
tymi kategoriami, jakie w młode du­
sze zaszczepili rodzice. Młode umy­
sły na zawsze spamiętają również 
ów moment, w którym serca za>opo- 
tały pieśnią zwycięstwa w godzinie 
odzyskania wolności.

Poznała więc ta dzisiejsza mfo- 
dzieł I gorycz klęski I radość odro­
dzenia. Chwile takie zostawiają znak, 
na całe łycie I zaciętą — mnie pod­
świadomie nawet — na wszelkich po­
czynaniach młodzieły, kaidą godzinę 
nauki, podnosząc do godności bierz­
mowania, które ma wesprzeć przy­
szłą pracę dla odrodzonej ojczyzny.

Tyle się lylko zmieniło I tyle się 
jednak zmieniło. Poza tym wszystko 
pozostało przy starym. Mały Jasio, 
który umorusał się podczas ostatniej 
zabawy w^plasku będzie czarnym pa­
luszkiem wodził po elementarzu, po­
chlipując z lekka nad tą krzwwdg. że 
kazano mu odcyfrowywać kółeczka i 
kreski, doroślejszy Henio przytony, 
waniem nogi będzie znaczył rytm ła­
cińskie/ poezji, dorosły jui prawię 
Zygmunt będzie się mozolił nad kon­
strukcją ..swojego własnego'' wyna­
lazku, mającego ułatwić łycie czło-ł 
wiekowi pracy Z chwilą jednak, kie­
dy dzwonek oznajmi nrzerwe w lek­
cjach, wszystkie te Jasie. Hefiki i 
Zyamuńty wvnadng na korytarze z 
takim gwarem i śmiechem że aż zgor­
szą się szkolne mary urołone w swo­
jej powadze. Półnlęf jednak przypo­
mną sobie jedno słowo: młodość — 
i z pobłażaniem uśmiechną się do roz- 
hasanei aromndy. 1 tak jut uśmiechać 
się będą ał do następnych wakacyj.

' ' ’ ((/-)

początków filozofii. Tak. 
podczas roku szkolnego, 
trwa od wielu, wielu jut 
przecie i nie zmieniło w

60.000 górników strajkuje
w Yorkshire Iwynoszą zł 3.000=5two, prowokacja i rabunek, żosta-y 

w całej 
broń przeciwko Nowej 

niżfPolsce. Gdy cały narów pragnął wal- 
=ki z Niemcami, gdy dziesiątki tysię- 
= cy Polaków, patriotów ginęło w obo- 
=zach, panowie z BW „rozpracowywa- 
= li“ inteligencję polską, robotnika i 
Bchłopa, widząc w nich najgroźniej­
szych swych wrogów. W lasach kie- 
gleckich z rąk zbirów reakcyjnych gi- 
=ną bohaterscy partyzanci, AK-owcy i 
=AL-owcy. W miesteczkach 
=skich kule trafiają działacze 
=Chłopskiej, którzy wolność 

ponad wszystko, a dzieje się 
stko, gdy premierem rzędu 
skiego jest p. Mikołajczyk, a 

'naczelnym — Sosnkowski.
1 Komenda główna czyści swe szere­
gi z demokratów, jak Grot, a na ich 
miejsce sadza Borów-komorowskich. 
„Demokraci" Zieliński, Mierzwa, Peł 

i czyński, Bor-Komorowski, oto ludzie, 
j którym naród w walce przeciwko 
I Niemcom zawdzięcza rozdarcie i gdy 
। dziś oskarżeni ośmielają się przed są- 
j dem deklamować o demokracji i o 
। swej walce z sanacją, to zadaje kłam 
temu i współpraca Mikołajczyka z 

i Sosnkowskim z zagranicą, i współpra 
ca Korbońskich z Mierzwą i Borem- 
Komorowskim w kraju.

Krwawy 1945 rok — 6.983 pols- 
• kie mogiły, oto plon pracy pol­

skich reakcjonistów. 303 żołnierzy,

rzeszow- 
Gwardif 
ukochali 
to wszy 
londyń- 
wodzem

LONDYN (obsł. wł.) Strajki w okrę 
gu górniczym Yorkshire objęły dalsze 
kopalnie. Ogółem nieczynnych jest 
36 kopalń, a 13 kopalń pracuje tylko 
częściowo. Lieczba strajkujących gór 
ników wynosi 60.000. Strajk dalszych 
10.000 górników, który miał się roz­
począć w sobotę, został odwołany. 
Straty w wydobyciu węgla wynoszą

I opału Shinwell przerwał w związku 
z tym swój urlop i odbyć .ma dziś 

, konferecji z przedstawicielami pań­
stwowego urzędu węglowego.

ZGON
Zofii Rabcewiczowej

WARSZAWA (PAP). W środę o 
godz. 22,30 zmarła w Milanówku wy- 

oL.a.y w wyuouyciu węgia wynoszą . bitna pianistka polska, Zofia Rabce- 
conajmniej 60.000 ton dziennie. Min. 1 wieżowa.

5 i 6 
sali

pełnomocników 
do spraw podatku 
gruntowego

BYDGOSZCZ (wj) W dniu
bm. o godz: 10 odbędzie się w 
Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy, ul. 
Jag;ellońska 11, ogólnopolski zjazd 
wojewódzkich pełnomocników rządo­
wych do spraw podatku gruntowego 
z całego terenu Rzeczypospolitej Pol­
skiej, przy współudziale powiatowych 
pełnomocników rządowych z terenu 
woj. pomorskiego.

Zapowiedziany jest przyjazd mini­
stra aprowizacji oraz delegata Mini­
sterstwa Administracji Publicznej.

/l/A WIDOWI!

Francuski Fałat ~ 11 1 = 
amerykański Molier

rząd był niedojrzałym młodzieńcem, 
któremu Zgromadzenie — opiekun — 
udziela absolucji przy każdym wyko­
nanym zadaniu. Lepiej Jt>y było, gdy­
by Francuzi zastanowili się poważnie 
nad długami swoimi w Ameryce.

rancja może przeżyć w tych 
dniach przesilenie rządowe. U- 
partego premiera obecnego rzą­

du — socjalistę Ramadiera — opuścił 
dotychczasowy animusz. Widocznie 
walka przeciw wszystkim: przeciw 
prawicy, przeciw lewicy i przeciw 
niektórym członkom własnej partii 
jest już ponad jego siły. W długiej 
bo całonocnej rozmowie z sekreta­
rzem swojej partii Molletem premier 
oświadczył na zakończenie, „umywam 
ręce". N’e wiemy na pewno, czy to są 
słowa chytrego Piłata, który chce 
nadal być na sw.oim stanowisku, czy 
też słowa zrezygnowanego, który w 
piątek urząd premiera odda komu i 
innemu, a sam uda się na wakacje. ] 
Słońce na riwierze francuskie! poka- wości 
zuje się od czasu do czasu, na pla- dyplomatycznego doświadczenia. Że- 
żach można spotkać jeszcze piękne 
damy z towarzystwa i wielu dyplo­
matów, tak. że wakacje mogą być 
jeszcze przyjemne.

W piątek odbywa się posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego, na któ­
rym wypłynie znowu po raz x spra­
wa votum zaufania dla rządu Parla­
mentaryzm francuski jest dość zaba­
wny. Przynajmniej co drugi tydzień 
Zgromadzenie wyraża votum zaufa­
nia dla rządu. Wygląda to tak, jakby

merykanie wykazują ostatnio 
brzydką cechę,jednej z posta­
ci Moliera, tj. skąpstwo. Wczo­

raj poinformowaliśn-? Czytelników o
tym. że nie chcą dać dolarów na de- 
nazyfikację, dziś dowiadujemy się. 
że domagają się redukcji 40 miliono­
wego budżetu ONZ. Urzędnicy sekre­
tariatu ONZ-u nie śpią po nocach ze 
zmartwienia. Skończą się tłuste lata 
i będą musieli szukać nowych możli- 

ulokowania swojej wiedzy i

by przekonać skąpy Waszyngton o- 
I strzegą ją oni niby Kassandra przed 
! niebezpieczeństwem. Ich zdaniem pra- 
i ca na wielu odcinkach załamie się, 
co będzie zabójcze dla prestiżu ONZ. 
Argumentacja ta nie bardzo trafia do 
przekonania amerykańskim mężom 
stanu. Nie sprzeciwiają się oni by­
najmniej kosztom budowy gmachu 
ONZ pod Nowym Jorjfiem. Mówią so­
bie: co się wybuduje, to zostanie, 
ale jeśli chodzi o róż„e akcje mię-

LONDYN (obsł. wl.) Kongres bryty}- ' kiej, celem przeprowadzenia docho- 
skich związków zawodowych przyjął dzeń, w związku z ostatnimi incy- 
rezolucję uznania dla Bevina jako dentami granicznymi.
ministra spraw zagranicznych. Rezo-1 
lucja wzywa Bevina do zwiększenia i 
wysiłku dla zjednoczenia i konsolida­
cji narodów demokratycznych i gos­
podarczej odbudowy Europy.

NEW DELHI. Mahatma Gandhi 
przerwa) post po 3 dniach ścisłej 
głodówki, gdyż sytuacja na terenach 
ogarniętych 
prawie.

rozruchami ulg) a po-

LUBLIN. Uczestnicy mordu pu- 
chaczewskiego, skazani na karę 
śmierci: Szmydke, Matuszak i Fli- 
siuk, odwołali się do iaski prezy­
denta R. P. Prezydent z prawa ła­
ski nie skorzystał w stosunku do 
Szmydkego i Matuszaka, natomiast 
Flisiukowi zmniejszył karę na 15 
lat więzienia oraz utratę praw pu­
blicznych na lat 5.

ATENY.
ONZ udała 
wiosek na

PARYŻ. B. premier Iranu Cha-Podkomisja bałkańska
się wczoraj do jednej z wam Es Sultaneh, który po wybo- 
granicy bułgarsko-grec-

dzynarodowe ONZ-tu, to Amerykanie 
najwidoczniej przestali się nimi pa­
sjonować. Waszyngton prowadzi wła­
sną politykę 
polityki nie___ ________ _ ___
budżet ONZ chciałby widzieć niższy. | 
lM)M/e wrześniu br. zbiera się'

rach do medżilisu zg osi! dymisję 
całego gabinetu, zgodził się na przy­
jęcie powierzonej mu ponownie mi­
sji sformowania nowego rządu.

ki ARSZ A W A. Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut przyjął w Belwe- 

pieniędzy. zato derze na P^egnalnej audiencji prze-
I wodniczącego włoskiej partii socja-J
I listycznej Pietro Nenni i sekretarza t 
' gen. Basso. ♦'

i na poparcie własnej 
szczędzi

zgromadzenieWW generalne
WWW' W ONZ. Na tę sesję partne­
rzy przygotowują różne rozgrywki. 
PAP donosi, że Stany Zjednoczone 
zamierzają oskarżyć Związek Ra­
dziecki przekładając nań odpowie­
dzialność za znikome wyniki prac ko­
misji atomowej i rozbrojeniowej. De­
legacja radziecka — zdaniem PAP — 
nie pozostanie dłużna Ameryce. Ma 
ona bardzo dużo argumentów, który­
mi udowodni, po czyjej stronie leży 
wina.

Ponieważ na stole obrad znajdzie 
się sprawa gen. Franco, Argentyna 
przygotowuje zawczasu swoja obro­
nę. Argentyna wbrew zaleceniom 
poprzedniej sesji mianowała amhas^ 
dora w Madrycie i to wtedy, gdy na­
wet Anglicy wycofali stamtąd swoje­
go przedstawiciela. Zobaczymy co 
przedstawiciel Perona powie na Zgro 
madzeniu. Główna batalia rozegra się 
jednak o kartę ONZ, a więc o statut 
tej organizacji. Podobno Australia i 
Argentyna będą domagać się zniesie­
nia prawa veta. Złośliwi twierdzą, że wie obrony narodowej, handlu, gos- 
ani przedstawiciel Argentyny ani Au­
stralii nie miał okazji użyć prawa 
veta i dlatego domagają się tej zmia­
ny.

♦
LONDYN Reuter powołując się na 

’ formacje z miarodajnych źródeł, 
donosi, iż w najbliższym czasie na­
stąpi ogólna reorganizacja służby 
dyplomatycznej W. Brytanii. Prze­
widywania zmiany są następujące:

1) ambasador brytyjski w Pradze. 
: r Philip Nichols ma być przeniesio­
ny do Hagi na miejsce ustępującego 
sir Nevillea Blandae.

2) ambasadorem w Pradze ma być 
Pierson Dixon, sekretarz prywatny 
Bevina.

3) charge d'affaires brytyjski w Mo 
'kw », Frank Bobetrs 

1 retarza prywatnego 
granicznych.

*♦ PO ZAKOŃCZENIU rokowań 
i podpisaniu umowy handlowej pol­
sko-bułgarskiej powróciła do War­
szawy polska delegacja handlowa na 
czele z przewodniczącym wiceminl- 
sterem przemysłu i handlu dr. Euge­
niuszem Szyrem.

ma zastąpić se 
ministra spraw

Kraków - Śląsk 5:1
KRAKÓW (tj) Rozegrany tu przy 

olbrzymim zainteresowaniu publicz­
ności mecz ppkarski Kraków—Śląsk 
o puchar śp. Kałuży, zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem reprezen­
tacji Krakowa w stosunku 5:1.

DYMISJA 
6 tureckich ministr.

ANKARA (cbsł. wl.) Sześciu mini­
strów obecnego rządu tureckiego po­
dało się do dymisji, Są to: ministro-

podarki, rolnictwa. spraw wewnętrz­
nych i pracy. Powodem ustąpienia są 

I rzekomo niepowodzenia gospodarczej
polityni rządu.

SK Liben—Pogoń (Katowice) 
2:1
Trzeci występ cze- 
piłkarskiej SK ,Li- 
w meczu z katowic­

KATOWICE, 
skiej drużyny 
ben“ w Polsce 
ką .Pogonię", przyniós-* jej po 2 wy­
sokich porażkach pierwsze zwycię­
stwo 2:1 (1:1), Zwycięstwo swe za­
wdzięczają goście bardzo słabej grze 
przeciwnika. Bramki dla Czechów 
zdobyli: Hejsky i Huml. Dla Pogo, 
ni'1 jedyną bramkę uzyskał Klimza.
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Sprawa, która dzieli Belgię na 2 obozy =.-^ ==■

■h KŁOPOTY z KRÓLEM
Kto sprzeciwił się powrotowi LEOPOLDA na tron 
belgijski? Najcięższe oskarżenie. Romans z mieszczkę 
odbiera popularność monarsze. B. premier odsła­
nia kulisy działalności królewskiej w czasie okupacji 

. Korespondencja własna IKK 'T'
Bruksela, w sierpniu.1

Przed kilku dniami na ulicach sto­
licy Belgii, czarnych od bumów, 
wznoszono ^>krzyki:

— Niech źyje regent!...
Kto nie jest obeznany z sytuacją 

w Belgii, wie zató te Leopold III, 
„król Belgów" jak brzmi jego tytuł, 

źyje 1 że żadnego 
H przewrotu w Bel­

gii nie było, ten 
nie rozumie okrzy- 

g. ku tłumów bruk- 
j selskich. Tamprze- 
j cięż, gdzie istnie- 
' je pełnoletni mo- 
i narcha, regenta nie 
’ ma. i 
i gia posiada jed- .się podczas okupacji również zosta­

ły mu żle zapisane. Poza tym wielu 
z Belgów nie może mu zapomnieć, 
że w chwili kiedy naród trwał w 
walce z okupantem, Leopold nawią­
zał flirt z bogatą mieszczanką, za­
kończony 

Nie bez 
że g osy, 
ma żonki,

Leopold III.

nocześnie i króla 
i regenta, z któ­
rych pierwszy kon­
stytucyjnie jest 
nadal monarchą, 
drugi zaś sprawu­

je rzeczywistą wsadzę królewską! 
Ten paradoksalny stan rzeczy po­

wstał w wyniku wojfty i jest przed-
miotem wielu sporów,' które kraj 
rozdwajają na dwa prawie równe 
sobie obozy. Znajdując się gospodar­
czo w dobrych warunkach, Belgia 
przeżywa swoistego rodzaju choro­
bę polityczną.

MAŁY SYN WIELKIEGO OJCA
Belgia w krótkiej swej histbrii 

miała <iwóch wielkich monarchów: 
Leopolda II, który dal krajowi Kon­
go, podstawę bogactwa Belgii, ofcaz 
Alberta I, „żołnierza-króla", który 
tak chlubnie spełnh swoją rolę w 
tragicznych dla Belgii chwilach 
wojny 1914-18.

Leopold III nie odziedziczył ani 
po dziadku szerokiego umysłu, ani 
po ojcw stałości charakteru. Miękki, 
niezdecydowany, z pewną dozą upo­
ru, w momencie, kiedy historia za­
żądana od niego męskich decyzyj i 
jasnego ujęcia sytuacją zawiódł 
kompletnie.

Niemniej, przed wojną Leopold 
był popularny .wśród Belgów. Po­
pularność swoją zawdzięczał temu, 
że był synem Alberta, uwielbiane­

go przez naród. Zawdzięczał ją 
również w dużej mierze żonie swo­

jej Astrydzie pochodzenia szwedz­
kiego, która umiała dziwnie pozy­
skać miłość narodu swej przybranej 
ojczyzny. Tragiczna śmierć Astrydy 
na klika lat przed wojną, w wypad­
ku samochodowym w Szwajcarii, 
rzuciła pierwszy cień na popular­
ność Leopolda. Słusznie czy nie­
słusznie zarzucano mu, Jako kierow­
cy samochodu w chwili katastrofy, 
winę za śmierć królowej.

Główny cios zadała jednak po­
pularności Leopolda polityka jego, 
której skutki fatalne ujawniły się 

ia, regenta nie . dla Belgii w r. 1940. Kapitulacja 
A jednak Bel- przed wrogiem i bierne zachowanie

maleństwem.
znaczenia pozostały tak­
że rodzina jego drugiej 
która otrzymała tytuł

księ mej Rethe, miała podczas oku­
pacji robić wcale dobre interesy z 
Niemcami.

OSKARŻENIE I OBRONA
Po wyzwoleniu Belgii i po powro­

cie z Londynu rządu emigr. hr. Pier- 
lota, wysunięto pierwsze oskarżenie 
przeciwko Leopoldowi, który w tej 
chwili przebywał w Niemczech, do­
kąd w ostatniej chwili został wy­
wieziony na „honorową deporta­
cję". Nie wyjaśniono do dziś, czy z 
własnej inicjatywy czy też na żą­
danie rządu belgijskiego Ameryka­
nie nie zezwolili Leopoldowi na po­
wrót do Belgii. Przeniósł się więc 
do Szwajcarii, gdzie pędzi żywot ro­
dzinny u boku morganatycznej mał­
żonki, broni się przed oskarżeniami 
1 ...oddaje się złudzeniom, iż będzie 
mógł wrócić na 'tron:

Co zarzuca się Leopoldowi?
Oskanża go się, te w r. 1936, w 

glośnyjn wówczas przemówieniu, 
zerwał z dotychczasowym współ- 
dzia aniem Belgii z Aliantami i o- 
giosił „politykę neutralności", która

Mimo kłopotów z królem, iycle w 
Belgii idzie swoim trybem. Bruksela 
rozbudowuje się. Na zdjęciu jedna z 
dzielnic w której demoluje się liczne 
budynki, aby otworzyć drogę do 
przyszłego dworca centralnego.

zachęcała Hitlera do powtórzenia 
kroku Wilhelma z 1914 r. Nowa po­
lityka Belgii pozwoliła głosić „V 
kolumnie" we Francji, wpływowej 
w rządzie i w parlamencie, że wo­
bec neutralności Belgii nie można 
nad jej granicami przedłużać linii 
Maginota. „Polityka neutralności" 
uniemożliwiła opracowanie wspól­
nie z Aliantami planu’ na wypadek 
napaści hitlerowskiej, co tak fatal­
nie dało się we znaki w r. 1940.

Dalej zarzuca się Leopoldowi, że 
kiedy nastąpiła napaść hitlerowska 
nie wezwał wojsk alianckich o po­
moc odrazu. Zarzuca mu się kapi­
tulacją w dn. 28 maja 1940 z armią 
300 tys. żołnierzy, kiedy Francuzi i 
Anglicy trwali w ciężkich' walkach 
pod Dunkierką.
ItlllllUIIIIIIIIIIIIIII llllllllItllltllllilllllllllltllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIlItlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIII

Niemcy zniszczyli Sobieskiego

WILANÓW (bl). Ostatnie drzewa, 
sadzone ręką jednego z największych 
wodzów polskich, JarfS Sobieskiego, 
wysadzili Niemcy w powietrze pod­
czas swego pobytu w okresie powsta­
nia warszawskiego w byłej rezyden­
cji królewskiej. Zniszczyli po swoje­
mu jedną z drogich nam pamiątek. 
Leży teraz w parku Wilanowa blisko 
pałacu wielka kłoda topoli o 2-metro- 
wej średnicy. Zwiedzający oglądają 
to powalone ręką barbarzyńską drze­
wo, fotografują, biorą z pietyzmem 
po kawałeczku na pamiątkę jako re­
likwię narodową. Ostatnio przestawi- 
ciele Bułgarii, zwiedzając wilanowski 
pałac i jego cenne muzeum, zatrzy­

J Król Leopold broni! się przed ty­
mi oskarżeniami. Powołana przez 
niego komisja królewska ogłosiła 
raport, w którym utrzymuje, że król 
w żadnym momencie nie stracił z 
oczu odpowiedzialności za losy kra-
ju. W odpowiedzi na ten raport o- 
głosił cykl artykułów b. premier hr. 
Pierlot, który ujawnił nowe szcze­
góły obciążające Leopolda. Pierlot 
utrzymuje? że król chcial dyktować 
swoją wolę parlamentowi i rządowi 
parlamentarnemu, że nie lubiał 
parlamentaryzmu. Z zamkiem — 
pisze Pierlot — by:y liczne incy­
denty nieraz irytujące aż do rozpa­
czy. W chwili wybuchu wojny Leo­
pold wpływa! na os<abienie głosów, 
wyrażających nieufność w słowo 
Hitlera. W roku 1939 przeszkodził 
Pierlotowi w przemówieniu sławią­
cym pamięć bohaterskiego burmi­
strza Brukseli z pierwszej wojny 
Adolfa Maxa,’w zacytowaniu słów 
Maxa z 1914 r., potępiających na­
paść niemiecką.

Dyskusja ta nie zmienia jednak 
rzeczywistego położenia.

SYTUACJA BEZ WYJŚCIA...
Zwolennicy Leopolda domagają 

się g-osowania ludowego w, sprawie 
powrotu króla. Rząd socjalistyczny 
Spaaka, podobnie jak jego poprzed­
nika Van Ackera, sprzeciwia się te 
mu. G osowanie ujawniłoby bowiem 
jedynie fakt już i obecnie znany, a 
mianowicie, że opinia belgijska jest 
prawie na dwie równe częiści po­
dzielona w ,.sprawie królewskiej".

Zdecydowanie przeciwni powroto­
wi Leopolda są socjaliści i komuni­
ści, a w większości także liberało­
wie. Za powrotem wypowiada się 
jedynie partia chrześcijańsko-spo- 
łeczna. Jak wykazały wybory ostat­
nie, obydwa obozy są prawie że 

mali się dłużej przy ostatniej króla 
Sobieskiego topoli, podziwiali olbrzy­
mie drzewo, oburzali się z powodu 
bestialstwa najeźdźcy i fotografowali 
się oparci o topolę.

Wywiezione przez Niemców różne 
wielce wartościowe pamiątki z pała­
cu wracają stopniowo na swoje 
dawne należne im miejsce.

Przy oglądaniu tak okropnie zbu­
rzonej przez huragan ostatniej wojny 
stolicy me wolno zapomnieć o Wiła 
nowie (kiedyś Milanów) od czasu 
Sobieskiego — Wilanów — willa no­
wa). Tani bardzo dojazd kolejką pod 
miejską ułatwia zwiedzanie tej miej

I SCOWuśCi. 

równe. Głosowanie mogłoby za# 
rc^pętać namiętności, które by oby 
potem trudno ujarzmić. Są ko<a 
flamandzkie i walońskie (francu­
skie), które najchętniej już jutro 
podzieliłyby ^elgię na dwie części- 

Leopold jednak ustąpić nie chce! 
Następca tronu ks. Baudouin nie 
jóst jeszcze pe-noletni. Rządzi więc 
jako regent brat królewski ks. Ka­
rol, który staje się coraz bardziej 
popularny, a w rolę swoją wżywa 
się coraz lepiej. Został entuzja­
stycznie powitany z okazji niedaw­
nego powrotu po podróży do Kongo. 
A prasa socjalistyczna i liberalna 
oraz premier Spaak w parlamencie 
po raz pierwszy użyli w stosunku do 
niego określenia „szef państwa", 
co wyprowadziło z równowagi pra­
sę wierną Leopoldowi.

W pewnych ko ach wysuwano 
propozycje, aby Leopold powrócił 
do Brukseli i tu natychmiast ogłosił 
abdykację na rzecz syna, ks. Bau- 
douina. Byłoby to zastosowanie 
metody o „kozie ca'ej 1 wilku sy­
tym". Gdyby tak jednak Leopold, 
raz już będąc w Belgii, nie abdy- 
kował?

Sytuacja wydaje się być więc bez 
^yj:cia. Belgia jest monarchią, po­
jada króla, rządzi jednak regenta

(L)'
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Janusz Rychlewski

NAD
PESZTEM

„O czym tu dumać na paryskim bruku, 
Przynosząc z miasta uszy pene stuku, 
Przekleństw i k amstwa, niewczesnych za­

miarów, 
Spóźnionych żalów, potępieńczych swarów... 
...Biada wam zbiegi, żeście w czas morowy 
Lękliwie nieśli, zagranicę g’owy.^

Historia się powtarza. Przyjdzie jeszcze 
zgryźć niejedno, co zaboli.

To, co normalnie w kraju przed wojną 
nie dopisywało — administracja — tu, jak na 
przekór fungowało aż nadto sprawnie. Az 
nadto. Bo wiadonfb było co kto myśli, z kim 
się styka 1 jakie zna kontakty podziemne w 
kraju. I było wiele rzeczy jasnych, jak na 
d oni, które w Warszawie tajemnicą były 
os onięte.

Ileż to razy zawstydzali czteroletni au­
tochtoni, że się kogoś nie zna, kto czymś tam 
jest w kraju, i nie można było dociec, o ko­
go chodzi, aby w końeu końców dojść do 
wniosków, że był to człowiek bliski ■ prawie 
tylko tam za kryptonimem schowany, a tu 
bez osłonek. Bywa o, że tu na emigracji 
prawdziwe nazwisko kogoś stamtąd mc nie 
mówiło, a później wychodziło na jaw, że z 
człowiekiem tym było się w szczerej za’yłości, 
nie uważając za stosowne pytać o rodowody. 
Tu było wszystko czarno na bla ym Ileż 
nieszczęść iśó- mog-o tą dbogą, nie tak znowu 
trudną jak nasza na zielono, ale oficjalną 
drogą tranzytu? Iluż przyjeżdżało ludzi, któ­
rzy tam narażali się naszym władzom, żeby 
tu udawać bohaterów?

Po paru tygodniach z nazwisk 1 z widze­
nia mia;o się w ewidencji rozmaitych pan­
ków, o których było wiadomo: „przed nimi 
ani pary". Tym były boleśniejsze te gaffy 
protokólarne.

Pierwszego dnia, po krótkim starciu z 
pyknikowatym urzędnikiem trzeba było pójść 
złożyć podziękowanie, 1 cóż za zdziwienie 

i mnie ogarnęło, kiedy pierwszym z nich był 
I kuzyn Adam Lubicz, którego interwencja 
, via Korpus Honwedów więcej pomogły chy- 
: ba od zaliczeń Maloschka. Już bowiem po 
’ wizycie inspektora na Wołowcu, tego co to 
I chciał sobie z nami pogwarzyć, poszły do Bu- 
; dapesztu fotografie i dokładne dane. Sytua­

cja by-a zaś kilkorako groźna. Bo moglibyś- 
j my być albo szpiegami sowieckimi, a więc 

sąd doraźny, bądź podsuniętymi przez Niem- 
I ców lub zgoła delegatami band ukraińskich, 
I na przeszpiegi. Finał jednakowy. Ostatnia 
| ewentualność, że to Bogu, ducha winni Pola- 
| cy, którym pali! się grunt pod nogami, była 

dość mało prawdopodobna jak na stopień 
ryzyka przejścia Zakarpaciem.

W sprawie poczty z kraju pierwszego już 
i dnia zg osił się jakiś nigdy później nie wi- 
i dziany męzczyzna w wojskowym szynelu i 
। cywilnym pod spodem ubraniu, wymienił 
| imię i hasło, odebra: instrukcje gdzie na po­

graniczu w stercie siana mieści się zalako- 
i wana koperta i Vis. Oficer ten kilkakrotnie 
1 odtworzył topograficzny szkic tamtej okolicy 

i pożegnał. W kilka dni później pod umó- 
Iwionym adresem wręczono nam karteczkę,

do ode- : stępną angielkę wina, że Polska po wojnieże kopertę odnaleziono a „Vistula 
brania na jednej z ulic Pesztu. Tak skończy­
ła się misja.

A tymczasem cudowny nasz przyjazd stał 
się sensacją dni. Paru tu spotkanych znajo­
mych urosło do liczby całego grona, w któ­
rym „się zasiadało do stolika w podkowę w 
jakiejś nieznanej knajpie i po półtorej go­
dzinie śpiewaki, aż szyby drżały,

„Siekiera, motyka, bimbru szklanka, 
W nocy nalot w dzień łapanka..." 
Muzyka cygańska z cymba kami na czele 

dostrajała swój repertuar dp humoru Len- 
: gyeli, najlepszych z dobrych gości.

Zastaw się a postaw się ...hulaj dusza — 
huczał byle studencina przepijając komite­
towe pengb, nie biorąc reszty od kelnerów bo 
„nie wypada". Ale sługi hojnych panów nie 
zawsze cenią szczodrość. Owszem, korzysta­
ją t. niej chętnie, co nie przeszkadza, żeby z 
lekceważeniem mówić o ofiarodawcy. Po­
dobnie było i tu.

Ale pierwszego wieczoru nie trzeba medy­
tacji. Był ten lokal przestronny z podchmie­
lonymi cudzoziemcami, którzy fetowani parę 
ostrzyżonych giów. — Co za jedni? — pytaiy 
spojrzenia sąsiednich stolików, więcej z odra- 

i zą niż z zaciekawieniem. Bo na Węgrzech 
I nawet złodziei nie zawsze się strzyże Był 

więc powód do narodowej dumy „Europa na 
was patrzy, panowie z Polski".

Jak przez mgłę docierały opowiadania ja­
kiegoś doktoranta na eksponowanym stolcu 
w świecie Lengyeli, o tym co to on zrobił 
i jakie zasługi położył i coby to byb gdyby 
jego nie było. I nie on jeden tak śpiewał Tego 
wieczoru spowiadałem półprzytomnie kilku 
penitentów nie udzielając absolucji żadnemu 
Bo wyglądało to tak. Każdy chcial się uspra­
wiedliwić i swoją gadaniną próbował zatkać 
gębę cisnącemu się pytaniu: — koledzy, ale 
czy nie było okazji pójść do armii, przecież 
większość z was to żołnierze, kandydaci do 
podchorążówek, oficerowie... A tam nasi wal­
czą... więc co? Ale na to strąbić musiałeś na-

potrzebować będzie inżynierów, naukowców 
i dyplomatów... i po to właśnie oni tu są Jak 
kamienie rzucone na szaniec — ale po wojnie.

Beczka tokaju wypita duszkiem i pijany 
szum w głowie nie ośłabiłyby jednak wów­
czas osądu człowieka, który przyszedł z kraju, 
że jedyna droga to front, te najwłaściwszą 
bronią w tej wojnie to właśnie karabin A 
reszta to frymarczenie hasłami w dowolnej 
interpretacji, byle łaskawiej w opinii wyglą­
dano niewypełnienie obowiązku tego najważ­
niejszego z ważnych.

Pamiętam, że już wtedy, stojąc przy bufe­
cie z mglistą jeno trzeźwością, przyjąłem 
pewne prawdopodobieństwo za aksjomat. To 
mianowicie, że ci z młodych, którzy nie spro­
stali zadaniu mobilizacji a czas poświęcili na­
uce. jeśli to robili, będą bodaj pożyteczniej­
szymi obywatelami państwŁ niż tamci Wtedy 
to ten paradoks katastrofalr^ w pojęciu etyki 
społecznej wraził mi się jak drzazga w mózg, 
że nie mog’em zdecydować, kto robi rozsąd­
niej, czy ci co idą, czy ci co zostają Więcej 
nawet, kto Państwu powojennemu da wiecej, 
czy zgorzkniały żołnierz, czy zapobiegliwy 
dyplomant.

I wtedy pad*o. nie wiem z czyich już ust, 
zdanie miarodajne: „Polityka to wielki szwin­
del, panowie Trzeba być przy niej na tyle 
blisko, by z niej żyć, na tyle daleko by nie 
dać się po’knąć przez jej wir Ot co!"

Czy tak czy owak pierwszego dnia w naj­
wcześniejszym styku z emigracyjną rzeczy­
wistością zrodzpa się cala bateria nieprzewi­
dzianych zagadnień, tak obcych znanym do­
tąd. że aż zatrważających rozmaitością kątów 
patrzenia \

Za wiele było -wrażeń jak ną kilka godzin.
— No na zdarł
Na Kossuth Lajos utca. tu nie daP^o Mu­

zeum Kórut mieści się osławiony Krakowie — 
Pensio — Krakowie iest to doktorowa tego 

i nazwiska. Żydówka węgierska, prowadząca w 
j swoim kiivunastopokojowym mieszkaniu dom 

noclegowy.
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PRAWDZIWE OBLICZE
H. BRUNINGA

ił Historia z marszałkiem Hlndenburglem.
Naiwna kalkulacja. Ambasador francuski kwalifikuje.
W dwa tygodnie potem nacjonaliści 

i Hitler na kongresie w Harzburgu 
zażądali dymisji Briininga.

Gdyby ówcześni 
obserwatorzy po­
lityczni znali lepiej 
ducha niemieckie­
go byliby od razu 
uderzyli na alarm. 
To nie Hitier miai 
pierwszy odwagę 
jawnego zbunto­
wania się prze-

H. Bruning ciw traktatowi w
Wersalu, tylko 

przywódcy „stalowych hełmów”, na­
cjonalistów, armii ciężkiego przemy­
słu i magnaterii pruskiej: Dijstelberg, 
Seldte, Hugenberg, von der Goltz, 
Schacht, Eitel-Fryderyk i in. doma­
gali się głośno przywrócenia Niemcom 
ich stanowiska sprzed wojny.

Harzburg, to pierwsza zapowiedź 
katastrofy, jaka spadla na Europę. 
Bez tego zjazdu Hitler nie odważyłby 
się na swoje późniejsze tak bezczel­
ne wystąpienie.

Los Bruninga zdawał się być przy­
pieczętowany. Ale ów sprytny gracz 
polityczny chwycił się jedynej deski 
ratunki, jaka mu pozostawała.

W 1932 r. w marcu upływał mandat 
sędziwego marszałka Hindenburga, 
który jako starzec przeszło 80-letni 
zamierzał cofnąć się w zacisze domo­
we. Lecz Bruning chciał z jego po­
mocą utrzymać się przy władzy. 
Namówił go tedy do ponownego po­
stawienia swej kandydatury, która 

. miała trzech konkurentów, Hitlera, 
komunistę Thoelmana i nacjonalistę 
Dilsterberga. Popularność kanclerza 
była wszakże już tak zachwiana, .że 
cała prawica oświadczyła gotowość 
głosowania na Hindenburga, lecz pod 
warnnkiem dymisji Briininga. I stała 
się rzecz nie do wiary. Hindenburg, 
wierzący tylko y swoich starych ge­
nerałów i w dawne metody rządzenia, 
został wybrany w drugim głosowaniu 
tylko dzięki poparciu skrajnej lewi­
cy i komunistów, których uważał za 
wcielonych diabłów i wrogów oj­
czyzny. Nic też dziwnego, iż w jego 
sercu zrodziła się głęboka niechęć 
do tego świętoszka, Bruninga, który 
go naraził na taki afront.

Nie dosyć na tym, kanclerz przed­
stawił Hindenburgowi do podpisu kil­
ka dekretów, z pomocą których usi­
łował on przywrócić równowagę bud­
żetu. Między innymi był projekt usta­
wy o kolonizacji największych do­
men i majątków w Prusach Wschod­
nich. W tych Prusach, gdzie rządził 
serdeczny przyjaciel marszałka Or- 
denburg-Januschau i gdzie on sam 
posiadał duży majątek Neudeck, wy­
kupiony.dlań w darze przez bankie­
rów frankfurckich. Cóż to „za bol­
szewickie pomysły “, — zakrzyknął 
Hindenburg i wezwał zaraz Bruninga 
do siebie (29 maja 1932). Nie myślę 
mieć rządu syndykalistów — oświad­
czył surowo kanclerzowi — pan i Ste 
gerwald musicie ustąpić

Bruning pisze teraz w „Deutsche 
Rundschau”, chcąc uchodzić w oczach 
Niemców dzisiejszych za męża za­
ufania ukochanego rta nowo przez 
wszystkich Hindenburga, że dając mu 
dymisję, był on ciężko chory, nie­
przytomny i że nie wiedział co mówi. 
To nie jest prawdą. Zaprzeczają te­
mu nie tylko Wilhelm Keil (socja­
lista), ale i ówczesny ambasador fran­
cuski Francois-Poncet w swych pa­
miętnikach (Souvenirs dune Ambassa- 
de a Berlin, Paryż 1946). Kamaryla 
dworska składająca się z syna pre­
zydenta Oskara, generała Schteiche- 
ra i Franciszka von Papena wprowa­
dziła przywódcę w Centrum Bruninga 
na stolec kanclerski, aby z pomocą 
jego stronnictwa stworzyć prawicową 
większość i zgnieść lewicę. Tymcza­
sem Centrum wołało przyłączyć się 
do socjaldemokracji, co zmusiło Brii- 
niniga do przybrania sobie bardzo le­
wicowych współpracowników. Ależ 
to garmajda, krzyczał von Papen 
szczególniej wówczas, gdy policja 
wynalazła w Boxheim w Westfalii 
obfite materiały, stwierdzające nie­
zbicie, że żółte koszule Hitlera przy­
gotowują zamach stanu. Można było 
jednym zamachem zgnieść cały na- 
cjonal-socjalizm i unieszkodliwić jego 
przywódców. Ale Bruning nie chciał 
Wdzierać z Hitlerem, tak sapio i wte­

dy, kiedy dowiedziano się, jźe esmany 
mają zamiar, na dany znak, opano­
wać wszystkie ministerstwa w Berli­
nie i zmusić Hindenburga do powoła­
nia do rządu Hitlera. Generał Groe- 
ner wydał już . rzkaz rozwiązania 
milicji esmanów i zajęcia jej lokali. 
Lecz Bruning się łudził, że Hitler bę­
dzie mu wdzięczny za jego „wyrozu­
miałość*' i podeprze jego chwiejący 
się gabinet. Cóż za naiwny kalkula­
tor!... Odszedł też w niełasce i znik­
nął na długo z horyzontu polityczne­
go.

A jak go przedstawia Francois- 
Poncet w swych wspomnieniach? 
„Briining mógł łatwo uchodzić za ka­
tolickiego prałata. Nie podnosi nigdy 
głosu, a całym swym zachowaniem 
budzi zaufanie i sympatię. Pierwsze 
wrażenie, to dobroć rysująca się na 
twarzy bladej, zawsze starannie wy-

Pokłosie Świętokrzyskiego Zjazdu Turystycznego —

Nastrojowe ognisko M 

^■w Puszczy Jodłowej 
Cel zjazdu — Szczegóły obrad — Uchwały — 
O życzliwe przyjęcie władz — Przewodnik po 

Kielcach I regionie świętokrzyskim

U stóp Łysicy rozłożył się klasztor św, Katarzyny, Na zbudowanym w Je- 
go pobliżu pomniku Żeromskiego widnieją wyryte słynne słowa powieicio- 
pisarza: „Ta puszcza jest niczyja. Ani moja, ani twoja, ani nasza, jeno Boża 
— lwięta",

CZĘSTOCHOWA (Tk). Z końcem 
ub. miesiąca obradować Świętokrzy­
ski Zjazd Turystyczny, zorgairzo- 
wany przez Kielecką Ekspozyturę 
Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Częstochowie w porozumieniu z In­
stytutem Badań Regionalnych w Kiel­
cach i miejscowym Oddziałem Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawcze­
go. Zjazd miał na celu wszechstron­
ne zbadanie warunków regionu 
świętokrzyskiego, jako terenu, wy­
cieczkowo - letniskowego. Izba Prze­
mysłowo - Handlowa zainteresowała 
się tym zagadnieniem od strony go­
spodarczej, Instytut Badań Regio­
nalnych zaprezentował wyniki grun­
townych badań naukowych, zaś Pol­
skie Towarzystwo Krajoznawcze 
wniosło cenny wkład inicjatywy 
społecznej.

W pierwszym dniu zjazdu uczest­
nicy wzięli udział w uroczystościach 
Świętokrzyskich Dni Kultury. Tegoż 
dnia po południu udano się samo­
chodami na św. Krzyż, gdzie rozpo­
częły się właściwe obrady. To prze­
niesienie obrad w samo serce gór 
i połączenie ich ze zwiedzeniem sze­
regu obiektów ważnych z punktu wi­
dzenia turystyki i krajoznawstwa, u- 
możliwiło oparcie wniosków na bez­
pośredniej obserwacji terenu, jego 
warunków naturalnych i potrzeb.

Drugi dzień zjazdu poświęcono in­
tensywnym obradom w plenum i ko­
misji wnioskowej oraz zwiedzaniu 
okolicy.

W trzecim dniu przeniesiono obra­
dy na teren rejonu chęcińskiego Gór 
Świętokrzyskich, zaprojektowanego 
do zagospodarowania jako rejon let­
niskowy, dla wczasów masowych, 
rodzinnych etc.

Po pogadance na zamku chęciń­
skim i obejrzeniu zabytkowych bu­
dynków. w których mieści się obec­
nie Gimnazjum Przemysłowo - Ka­
mieniarskie — uczestnicy udali się 
dc pobliskiej Szkoły Szybowcowej 
w Polichnie, gdzie obserwowali efek 

golonej. To wrodzona skrctnność, gra­
nicząca tak częste u duchownych z 
poczuciem wyższości w stosunku do 
innych. Gest jego jest doskonały, n- 
przejmość wykwintna. Nigdy nie pro­
testuje, nigdy się nie unosi, umie też 
ze smutnym uśmiechem przyznawać 
się do błędów i przywar swego na­
rodu. Tylko czoło wysokie, usta za­
ciśnięte, oczy błądzące niespokojnie 
spoza okularów, tworzą znamiona 
mniej pochlebne. Briining nie ma też 
-kwalifikacji na wodza, czy szefa rzą­
du. Jest tylko kalkulatorem, nieraz 
bardzo naiwnym, adwokatem, który 
zawsze sądzi, że uda mu się prze­
ciwnika przegadać i przekonań'*.

Do Polski odnosił się Briining jako 
kanclerz niechętnie i nieufnie. „Ko­
rytarz — mówił wznosząc oczy do 
nieba — to żywa, niczym nie zaskle 
piona rana na ciełe Niemiec", (aw) 

towne loty przy użyciu wyciągarki 
linowej. Następnie zwiedzono ideal­
ne tereny obozowe nad kośną (Wier-, 
ną Rzeką), u skraju cennego rezer­
watu Ochrony Przyrody, gdzie rok­
rocznie rozbijane są obozy harcer­
skie. Sesja końcowa zjazdu odbyła 
się w Zabieńcu nad Czarną Nidą., w 
mało dotychczas znanym, a uroczym 
zakątku regionu.

Zjazd był licznie obesłany. Wzięli 
w nim udział przedstawiciele zainte- 
sowanych władz, jak: Centr. Urzędu 
Planowania, Min. Komunikacji, Zdro­
wia, Kultury i Sztuki, Głównego U- 
rzędu Planowania Przestrzennego, 
Głównego Urzędu Pomiarów Kraju, 
władz wojewódzkich, leśnych, dro­
gowych, samorządu terytorialnego 
i gospodarczego, Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, Polskiego Towa­
rzystwa Krajoznawczego, Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego, Pol­
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 
Ligi Morskiej itd., oraz reprezentanci 
społeczeństwa i prasy.

Obradom przewodniczył Dyrektor 
Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Częstochowie dr Juliusz Braun, w 
prezydium zjazdu zasiadali nadto po­
seł Ozga - Michalski, przewodniczą­
cy Woj. Rady Naród., syn ziemi

Zmierzch

Monte Carlo
O słynnym kasynie gry w Monie Csrio 

otas z kulawą nogę dzisiaj w Polsce nie 
wspomni. I nie ma w fym nic dziwnego, 
s oro kosztem <00 zł—bez dalszego ryzy­
ka—można wygrab sto tysięcy, pół milio­
na a choćby I milion złotych — na lofer i 
klasowej.

Uwaoi te nasuwają się w związku z no­
wą 51-szą loterią klasową, która przyniesie 
nam M OCO wygranych na łączną sumą 

ponad
105 milionów złotych 
w tym 4 wygrane po miPonlo, 
22 po pół miliona, 106 po sto 

tysięcy i masę dalszych.
Pamiąłnjmy ty Iko, że z nabyciom losu 

nie ma co ’Wiekać, be ciągnienie l-szej 
klasy }uł 
wrze&nta mss

Z bieżących zagadnień kupieckich

Ukazało sie rozporządzenie 
0 KONCESJONOWANIU HANDLU
Do dnia 15 listopada trzeba złożyć podanie o ze­

zwolenie na prowadzenie przedsiębiorstwa
Przed kilku dniami zapowiadaliś­

my ukazanie się rozporządzenia 
Min. Przem. i Handlu do ustawy o 
zezwoleniach na prowadzenie przed­
siębiorstw handlowych i zawodowe 
wykonywanie czynności handlo­
wych. Rozporządzenia te — nr 310, 
311, 312 zostały obecnie w nr 57 
„Dziennika Ustaw" opublikowane. 
Przewidują one, Bż prowadzenie ist­
niejących przedsiębiorstw dozwolo­
ne jest pod warunkiem złożenia do 
dnia 15. 11. br. podania o zezwole­
nie. Do końca 1947 r., a na Zie­
miach Odzyskanych do końca 1948 r. 
dozwolone jest zakładanie nowych 
przedsiębiorstw handlowych przed 
uzyskaniem zezwolenia.

Od obowiązku uzyskania zezwole­
nia zwolnione są przedsiębiorstwa 
państwowe, samorządowe i spół­
dzielcze, pod zarządem państwo­
wym, spółki handlowe o przewadze 
kapitału państwowego oraz takie 
zakłady przemysłowe i rzemieślni­
cze, które dokonują sprzedaży włas­
nych wyrobów z pomieszczeń ściśle 
złączonych z zakładem wytwórczym, 
o ile nie mają obowiązku wykupie­
nia oddzielnej karty rejestracyjnej.

Zezwolenia udzielane będą w ra­
mach planu ustalonego przez Min. 
Przem. 1 Handlu po zasięgnięciu 
opinii samorządu gospodarczego i 
terytorialnego. Minister przemysłu 
udziela zezwoleń dla przedsię­
biorstw handlu hurtowego 1 zagra­
nicznego, poza tym decyduje władza 
przemysłowa II instancji.

Ubiegający się o zezwolenie wi­
nien wykazać się przygotowaniem 
fachowym, przedstawić własnoręcz­
nie podpisane zaświadczenie o nie­
karalności sa przestępstwo popeł­
nione z chęci zysku lab za umyślny 
występek skarbowy, oraz wykazać 
się postępowaniem zgodnym z zasa­
dami etyki kupieckiej. Rozporządze­
nie przewiduje ulgi dla ludzi, którzy 
nie posiadają dyplomu kupieckiego, 
wydanego przez Kup. Instytut Wie­
dzy Zaw. Podanie o zezwolenie na­
leży kierować przez- właściwe Zrze­
szenie Kupieckie, skąd po zaopinio­
waniu przez Woj. Zw. Zrzeszeń 
i Izbę Przem.-Handlową przekazane 
ono zostanie władzom przemysło­
wym.

Dla zaopiniowania podań, Izby 
Przemysłowo - Handlowe utworzą 
specjalne komisje, w skład których 
wejdzie prezes Izby, dwaj członko­
wie^ delegowani przez Woj. Radę 
Narodową, jeden członek przez 
OKZZ, dwaj przez Woj. Zw. Zrze­
szeń Kupieckich i jeden przez pre-

świętokrzyskiej, oraz nestor polskie­
go mchu krajoznawczego dr M. Or­
łowicz 1 prof. S, Kowalczewski, au­
tor przewodnika po Kielecczyżnie. 
Referat generalny na temat zagad­
nień turystyczno - letniskowych re­
gionu kieleckiego wygłosił prof. Ed­
mund Massalski, dyrektor Muzeum 
Świętokrzyskiego i prezes okręgu 
Polskiego Tow. Krajoznawczego, re­
ferat na temat gospodarczy o zna­
czeniu ruchu turystycznego n^cz. dyr. 
inż. Otmar Kwieciński, radca Izby 
Przemysłowo - Handlowej i prezes 
Aeroklubu kieleckiego, wreszcie re­
ferat w sprawach komunikacyjnych 
— Stefan Stankiewicz, kierownik 
ref. w Wydziale Turystyki Minister- 
stwa Komunikacji.

Uchwalono około 40 szczegóło­
wych wniosków, dotyczących plano­
wego zagospodarowania pod wzglę­
dem turystycznym i letniskowym te­
go ważnego, a niedocenianego do­
tychczas regionu, który ze względu 
na swoje walory oraz centralne po­
łożenie — stać się powinien jednym 
z głównych terenów turystyki maso-
wej i wczasów dla tak ważnych 
skupisk ludności robotniczej i mło­
dzieży, jak Warszawa, Łódź, Radom, 
Częstochowa itd. Należy oczekiwać, 
że uchwały zjazdu — nad których 
realizacją powierzono pieczę Izbie W Price, w stanie Utaha, niejaki 
Przemysłowo - Handlowej — spot- Hiram Bebee,, który twierdzi, iż ma 
kaję się z życzliwym przyjęciem u ' ponad sto lat, został skazany na karę 
decydujących czynników państwo- ; śmierci za zamordowanie urzędnika 
wych. i miejskiego. Skazany domaga się wy.

Zjazd udał się doskonale, tym bar- konania wyroku przez rozstrzelania

zydium Izby Przem.-Handlowej.
Rozporządzenie przewiduje wa­

runki, na podstawie których do­
puszczalna jest odmowa udzielenia 
zezwolenia, wzgl. zezwolenie takie 
moiże być cofnięte.

Jeżeli okaźe się, że istnieje 
większa ilość przedsiębiorstw han­
dlowych, niS to przewidziano według 
planu, z pierwszeństwa korzystają 
kupcy, prowadzący przedsiębior­
stwa w danej branży przed 1 wrze­
śnia 1939. Na Ziemiach Odzyska­
nych z pierwszeństwa korzystają 
osoby, które w dniu ogłoszenia roz­
porządzenia prowadziły przedsię­
biorstwa handl. i do końca br. wy- 
kafcą się zaświadczeniem o uregulo­
waniu należności za nabyte od 
Skarbu Państwa urządzenia sklepo­
we poniemieckie.

Rozporządzenie normuje równiefż 
wysokość i termin wnoszenia op at, 
które pobierane będą za udzielanie 
zezwoleń. Podstawę ■ obliczania sta­
nowi obrót, osiągnięty w czerwcu br. 
Opłaty obliczane w stosunku pro­
centowym do tej podstawy wynoszą: 
dla przedsiębiorstw komisowych i 
pośredników od 20 do 24%; dla 
przedsiębiorstw hurtowych od 4 do 
5,5%; dla innych przedsiębiorstw 
handlu towarowego od 7 do 10% 
oraz dla wszystkich innych przed­
siębiorstw handlowych i usługowych 
od 11 do 14%. Od tych stawek 
znaczne ulgi przewidziane są dla 
województwa olsztyńskiego, szcze­
cińskiego, Ziemi Lubuskiej oraz od­
zyskanych powiatów województw 
białostockiego i gdańskiego.

Opłaty za zezwolenia na prowa­
dzenie przedsiębiorstw, istniejących 
w dniu wejścia w życie rozporzą­
dzenia, należy wnieść do 15 listo­
pada br.

Dopuszczalne są starania o przy­
znanie ulg w przypadkach wyjątko­
wych. Odpowiednie podania kiero­
wane będą po zaopiniowaniu przez 
Izbę Przemysłowo - Handlową de 
decyzji ministra przemysłu i handlu. 
Przewiduje się, że ulgi winny być 
przyznawane w pierwszym rzędzie 
przedsiębiorstwom na Ziemiach Od­
zyskanych.

Podane powyżej przepisy rozpo­
rządzenia ministra przemysłu i han­
dlu nie wyczerpują całego zagadnie-
nia, które w tej chwili tak bardzo 

1 interesuje cały świat kupiecki. Dla- 
। tego do sprawy tej będziemy jeszcze 
(wielokrotnie w najbliższych dniach 
' powracać, informuj ąc zainteresowa­
nych szczegółowo i komentując po­
szczególne przepisy.

I KOCHASZ SWĄ STOLICĘ-1 
I daj na jej ODBUDOWE |
dziej,, że wbrew obawom dopisała 
pogoda. Organizacja była — zdamesn 
uczestników — wzorowa. Prof. Bał- 
ha# dokonał szeregu interesujących 
zdjęć fotograficznych, a w czasie na­
strojowego ogniska w Puszczy Jod­
łowej znany kompozytor krakowski 
i art. dramat. Antoni Zuliński odczy­
tał poemat Marty Hubickiej, osnuty 
na tle dziejów św» Krzyża.

Z okazji zjazdu wydano staraniem 
Izby Przemysłowo - Handlowej i z 
zasiłkiem Wydziału Turystyki Mini­
sterstwa Komunikacji, a nakładem 
firmy wydawniczej W. Nagłowski w 
Częstochowie — zwięzły Przewod­
nik po Kielcach i regionie święto- 
knfyskim, który obok części informa­
cyjno - turystycznej, zawiera też tiu 
formacje o charakterze gospodarz
czym. ,

100-letni starzec skazany na 
śmierć .
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Sprawcy uszkodzenia taboru kolejowego
Str 5 earan

Piątek 5 września 1947 r.
Katolicki: Wawrzyńca 
Słowiański: Stronis awy
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cz
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel 24-29)

Eliminacje sportowców 
milicyjnych

BYDGOSZCZ (tj). W ramach mili­
cyjnych eliminacji sportowych roze­
grano półfinałowe spotkanie piłkar­
skie.

Grudziądz pokonał Chojnice 5:1. 
Spotkanie Bydgoszcz — Włocławek 
rozegrane tylko do przerwy dało tym­
czasowy wynik 1:1. W biegu na 100 
metrów zwyciężył Waszak (Toruń) 
12,3, w kuli Woźniak (Włocławek) 
10,80. .

Dziś gra Burza — z Brdą II 
o mistrzostwo kl. B

BYDGOSZCZ (ej) W dniix dzisiej­
szym o g.t 17.30 odbędzie się na sta­
dionie miejskim ciekawe spotkanie 
piłkarskie między WKS Burza a Brdą 
II. Zwycięzca tego spotkania zdób |- 
dzie definitywnie mistrzostwo I gru­
py pomorskiej klasy B i rozegra me 
cze finałowe z mistrzem grupy II 
wejście do klasy A.

„Bombardierzy11 Wybrzeża 
walczą w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (ko) Już jutro miłoś­
nicy sportu pięściarskiego będą mie i 
możność obejrzenia na ringu bydgo­
skim znakomitych „bombardierów" 
Wybrzeża, którzy w ubiegłym sezonie 
zdobyli sobie w opinii sportowej naj­
wyższą notę za swą bojowość. Bokse­
rzy Wybrzeża zmierzę się w meczu 
międzyokręgowym z bokserami Po­
morza, które również zalicza się do 
najsilniejszych okręgów bokserskich 
Polski. W barwach Wybrzeża starto­
wać będę m. i. Antkiewicz i Skierka 
— mistrzowie Polski, Sowiński, Lick 
i inni znakomici pięściarze. Początek 
spotkania Wybrzeże ■— Pomorze o g. 
20 w hali sportowej DOW przy ul. 
Dwernickiego.

< Obfity program 
„Dnia sportu robotniczego" 
BYDGOSZCZ (ko) W nadchodzącą 

niedzielę odbędzie się na stadionie 
miejskim w Bydgoszczy wielka impre 
za pod nazwą „dzień sportu robot­
niczego".
ciekawe rozgrywki piłkarskie (m. i. 
mecz o
ZKS -Teletechnik — RKS Elektrdf oraz 
mecz finałowy o mistrzostwo kl B 
między RKS Wicher a Brdą II) zawo­
dy lekkoatletyczne, spotkania W piłce 
ręcznej, boksie i pokazy zapaśnicze 
połączone z podnoszeniem ciężarów, 
siatkówka itp. W „dniu sportu robot­
niczego" weźmie udział 10 klubów ro 
botniczych z 
wia.

Początek 
wych o g. 
godz. 15.

O

Na program jej złożę się

mistrzostwo OKZZ między

Bydgoszczy i Inowrocła-

imprez przedpoludnio- 
10, popołudniowych o

BYDGOSZCZ (re). Na lawie oskar­
żonych' SO w Bydgoszczy zasiedli 
71-letni Raniecki Paweł, 21-letni brat 
jego Mieczysław i 20-letni Antonow 
Zdzisław oskarżeni o bezczelną kra­
dzież wężów hamulcowych z wago­
nów PKP. Wspóloskarżone w tej 
.*.>rawie Langmesser Gertruda i Kajna 
Stanisława obwinione były o udziele­
nie pomocy pierwszym trzem oskar­
żonym. Ostatniej z oskarżonych Die­
trich Jadwidze prokuratura zarzuca 
paserstwo.

W miesiącu maju i kwietniu br. 
pracownicy PKP i strażnicy kolejowi 
zauważyli systematyczną kradzież 
wężów hamulcowych z wagonów sto­
jących na torach dworca głównego i

na ławie oskarżonych
’owarowego. Ze względu na duże 
szkody wyrządzone dla PKP i nie­
bezpieczeństwo grożące podróżnym 
wszczęto energiczne śledztwo, które 
początkowo nie dało pozytywnych 
wyników. Dopiero w dniu 8 czerwca 
br. wydział śledczy mając już mate­
riał dowodowy przeprowadził nie­
spodziewaną rewizję w mieszkaniu 
Dietrich Jadwigi, w wyniku której 
odnaleziono 23 węże. Dalsze śledztwo 
wykazało, że głównym sprawcą kra­
dzieży był Raniecki Paweł. On to 
1 .wnego dnia spotkał się z Rynieckim 
Mieczysławem i Antonowem i omó­
wił plan kradzieży. Zaopatrzywszy 
: " w papier pakunkowy i ostry nóż 
kuchenny, godna trójka udała się na

Aferzysta z BSS otrzymał należną karę
BYDGOSZCZ (re). SO w Bydgo­

szczy rozpatrywał sprawę pomocni­
ka magazyniera BSS, Kramą Tad., 
oskarżonego o sprzedaż po cenach 
wolnorynkowych 1.160 kg cukru, 31 
kg kawy oraz 326 kawałków mydlą, 
przeznaczonych dla planowego roz­
działu między ludność.

W dniu 31 stycznia br. przeprowa­
dzano kontrolę towarów kartkowych 
w magazynie nr 1 tejże spółdzielni. 
Przy kontroli okazało się, że stan 
księgowości magazynowej nie był 
zgodny z kartoteką magazynu, w któ­
rej figurowała nieujęta w księgowo­
ści magazynowej pozycja 400 kg cu­
kru dla MKOS. Magazynier przypom­
niał sobie, że cukier ten został wyda­
ny na podstawie rachunku firmie 
przewozowej „Kurier", a dzięki tej 
informacji ustalono, że woźnica tej 
firmy na polecenie W. Pałatyńskiego 
zawiózł cukier do jego sklepu przy 

' ul. Jezuickiej 16.
I W czasie rewizji, do skleuu przy- 
1 szedł Tadeusz Kram, który zatrzy- 
I many przez milicję natychmiast przy- 
' znał się, że.to on właśnie wydał niele­
galnie Pałatyńskiemu 400 kg cukru. 
W związku z tym poddano kontroli 
działalność Krama w BSS i-wówczas 

1 okazało się, że od września 46 do 30 
stycznia br. Kram z towarów kon­
tyngentowych sprzedał nielegalnie po 

■ cenach wolnorynkowych 1 160 kg tic- 
kru, 31 kg kawy prawdziwej i ponad 
300 kawałków mydła. Głównym na­
bywcą tych towarów był kupiec W. 
Palatyński, który zbiegł i ukrywa się 
przed wymiarem sprawiedliwości.

Kram korzystając z tego, że do je- 
kompetęncji należało wystawianie 
rachunków na podstawie asygnaty 

: Wydż. Aprow., zalecającej określonej

Wypłata ekwiwalentu pienięż­
nego dla dozorców domowych

(a) Wydział Apr. m. Bydgoszczy 
zawiadamia dozorców domowych, 

i którzy zęstali ujęci w dodatkowym 
’ wykazie przez Zw. Dozorców Domo­

wych, aby stawili się w dniu 6 bm. 
po odbiór wypłaty ekwiwalentu w 
tut. Wydziale — Referat Kartkowy 
pokój 6b.

DOW II-ZWM -)Zryw) 0:6
BYDGOSZCZ (tim). Spotkanie pię-I 

ściarskie pomiędzy reprezentacją i 
DOW JI i reprezentacją ZWM (Zryw) 
które odbyło się w dniu wczorajszym 
w sali ZWM przy ul. Marcinkowskie­
go, zakończyło się zwycięstwem dru­
żyny wojskowych w stosunku 10:6.

Poszczególne walki wykazały dobre 
Przygotowanie techniczne pięściarzy 
DOW II.

„Osa, Komar i Mrówka" w Byd­
goszczy. Nie jest to „błąd redakcji" 
ani -też
Dziecko w rzeczywistości ma 6 mie­
sięcy, a wiek podany przez nas o- 
party został na miarodajnym dla 
nas komunikacje. Dlaczego w piśmie 
wskazanym przez Was jest inaczej, 
trudno nam powiedzieć. Prawdopo-

.nieuwaga w wywiadzie".

w niej osobie wydanie podahej w tej 
asygnacie ilości towaru kontyngen­
towego, fałszował rachunki podając 
rzeczywisty albo też zmyślony numer 
asygnaty i wręczał je wraz z kopią 
Pałatyńskiemu, który po zapłaceniu 
ceny sztywnej i podpisaniu zmyślo- 
i.ym nazwiskiem — odbierał towary. 
W ten sposób podjęto towary na 

szywych rachunków.

Oskarżony Kram przyznał się 
winy, broniąc się jednak tym, że
przestępstwa namawiali go nabywcy 
towarów. Sąd nie dając mu wiary, 
skazał go na 2 lata więzienia Lekko­
myślny kupiec F. B. który ufając 
Kramowi twiedzącemu, że towary >e 
sprzedaje legalnie ze względu na po­
trzebę nabycia cukru dla stołówki — 
nabvł część tych towarów, został 
. zez Sąd za nieumyślne pornocnic- 
t o skazany na 1 rok więzienia, da­
rowany mu na mocy amnestii.

18

do 
do

tory w pobliżu Rynkowa i poucinała 
z wagonów większą ilość węży. 19 
maja brł Paweł Raniecki w zamiarze 
nowej kradzieży ponownie udał się w 
kierunku Rynkowa, przy czym to­
warzyszyła mu oskarżona Kajna. W 
czasie gdy Raniecki odcinał węże 
(14 sztuk) Kajna pilnowała jego bez­
pieczeństwa. Tym razem skradzione 
węże Raniecki zaniósł i przecho- 
v. .1 w mieszkaniu swojej siostry, 
Dietrichowej. Rozzuchwalony bez­
karnością, Raniecki w towarzystwie 
oskarżonej Kajny i Langmesser, któ­
re pełniły rolę czujki udał się tego 
samego wieczoru na tory jeszcze raz 
i dopuścił się nowej kradzieży. Jak 
wykazało śledztwo, Raniecki węże 
zużywał na zelówki.

Na podstawie częściowego przyzna- 
- się oskarżonych i zeznań świad­

ków, Sąd skazał Ranieckiego Pawła 
na 4 lata więzienia i tyleż lat pozba­
wienia praw , Ranieckiego Mieczysła­
wa na 2 lata więzienia i pozbawienia 
praw na 3 lata, Antonowa na 16 mieś, 
więzienia i 2 lata pozbawienia praw, 
Kajpę na 10 mięs, więzienia i 2 lata 
ozbawienia praw i Dietrichową na 1 

rok więzienia, 3.000 zł grzywny i 2 
Ir i pozbawienia praw. Ze względu 
na skruchę i szczere przyznanie się 
do winy, oskarż. Langmesser otrzy- 
nała najniższy wymiar kary — 6 
mieś., więzienia i 2 lata pozbawienia 
praw.

Dyżury aptek: Do 6 bm.: „Pod 
Niedźwiedziem ', ul. Niedźwiedzia 11, 
tel. 16-53 i „Przy Bielawach", Al. 
1 Maja 91, tel. 23-61.

* Uwaga Śiódemkarze. VU dru­
żyna harcerska zarpasza wszystkich 
byłych siódemkarzy na zebranie, któ­
re odbędzie się we wtorek dnia 9 bni. 
o godz. 19 w lokalu Komendy Cho­
rągwi Harcerzy przy ul. Wały Ja­
giellońskiej nr 15.

* W niedzielę dnia 7 bm. odbędą 
się dożynki w parku przy ul. Ku­
jawskiej 147 uiz<dzone staraniem 
Ko a Gromadzkiego Sam. Ch op. 
Rupienića — Bydgoszcz. Czysty 
dochód przeznacza się na odbudowę 
Warszawy. Początek o godz. 14.

* Uwaga! Sekcja motocyklowa 
BKS „Polonia". W dniu 7 bm. klub 
sportowy „Pa uczanka" w Żninie u- 
rządza I Og.-polski Plakietowy 
Zjav.d Motorowy do Biskupina. Za­
rząd Sekcji prosi swych cz onków 
aby gremialnie wzięli udział w po­
wyższej imprezie. Wspólny wyjazd 
w dniu 7 bm. o godz. 7.30 z Placu 
Poznańskiego. Samochód cięrżarowy 
do dyspozycji.

Wie ILa zaba wa
Cmentarna złodziejka

BYDGOSZCZ (re). Od dłuższego 
już czasu zaobserwowano kradzieże 
kwiatów z grobów na cmentarzu Ser­
ca Pana Jezusa. Śledztwo w tej spra­
wie 
zała 
ska, 
nia.

Do czasu wyjaśnienia sprawy Zi 
mińską zatrzymano.

wykryło złodziejkę, którą oka- 
się 28-letnia Stanisława Zimiń- 
bez stałego miejsca zamieszka

W sobotę, dnia 6 września odbę­
dzie się w salach Resursy Kupieckiej 
wielka zabawa wioślarska, na którą 
organizatorzy zapraszają wszystkich 
tnilośYiików sportów wodnych.

Czysty zysk przeznacza się na od­
budowę Warszawy

września

rewia lofnicłwa polskiego

Program SwiątaLoinictwa
BYDGOSZCZ (tim). W dniu 7 bm. 

na lotnisku przy ul. Szubińskiej od­
będą się uroczystości Święta Lotnic­
twa. Uroczystości rozpoczną się mszą 
św. połową o godz. 11. O godz. 11,30 

I nastąpi wręczenie Virtuti Militari 
pułkowi przez Marszałka Polski wzgl. 
jego delegata po czym wygłoszone 
zostaną przemówienia. O godz. 12 od­
będzie się defilada kompanii honoro­
wej pułku ze sztandarem. Od godz. 
12—14 ti ać będą uroczystości do­
żynkowe w ramach których nastąpi 
zagajenie tej części uroczystości przez

Zebranie członków S. P.
W dniu 5 bm. o godz 19 w świetli- 
Sfronnktwa Pracy przy ul. Jagiel­

lońskiej 2, li p. odbędzie się zebranie 
członków Koła SP. Śródmieście.

Z uwagi na ważność spraw obję­
tych porządkiem obrad obecność 
wszystkich członków konieczna.
liltiitlittiiitiiinilititilliliiilillltiiiiiiiltiiiiiiiiliiMiiwilll

Sobota, G września 1947 r.
6.00 Progr. og.-polski, 6.50 Progr. 

na dzień bie'. 6.57 Progr. og.-polski. 
8.15 Muzyka por. z piyt. 8.40 Wiad. 
miejsc, i ogł. 11.57 Progr. og.-polski. 
13.10 Muz. obiad, w wyk. ork. P. R. 
14.00 Wiad. z Pomorza. 14.10 Jazz i 
piosenka. 14.35 Przegl. prasy pom. 
14.40 Pie-ni i arie w wyk. St. Har- 
kawy z Torunia. 15.00 Progr. og.- 
polski. 18.30 rozmowa z radiosłucha­
czami. 18.35 konc. życz. 18.58 Progr. 
og.-polski. 19.00 zak. audycji.

starostę dożynkowego, przemarsz ko 
rowodów, wręczenie wieńców itp.

Po uroczystościach dożynkowych 
nastąpi jednogodzinna przerwa po 
czem o godz. 15 odbędzie się pokaz 
modeli lotniczych „szybowców, lotni­
ctwa cywilnego i motorowego. W tej 
części programu będziemy mieli moż­
ność oglądania akrobacji lotniczych 
itp. Od godz. 16,30 do 17 przeprowa­
dzony zostanie pokaz lotnictwa sztur­
mowego (bombardowanie). Od godz. 
17—17,30 odbędzie się pokaz lotnictwa 
i tyśliwskiego (akrobacja) i walki po­
wietrze. Od godz. 17,30—18 lotnicy 
przeprowadzą pokaz zasłony dymnej 
i desantów. Na zakończenie odbędą 
się loty propagandowe. Z lotów tych 
korzystać będzie mógł każdy za o- 
płatą 400 zł.

Z przeprowadzonej w dniu wczo­
rajszym próby generalnej wynika, że 
tegoroczne Święto Lotnicze będzie 
bardzo urozmaicone. Za wstęp na 
lotnisko pobierać się będzie od mlo- 
dzeży i wojska 10 zł, od członków 
Zw. Zaw. 20 zł i wszystkich innych 
po 30 zł od osoby. .

Partyzant (Kśe?ceJ—
Polonia (Bydgoszcz} 4:2 (4:0}

Przydział mleka
Wydz. Apr. m. Bydgoszczy komu­

nikuje: na karty dod. D3, M, MKD3 
i MKM z września br. można otrzy­
mać w sklepach mleczno nabiało­
wych mleko *wie’e na 
po 0,5 1 i to dla D3 na 
M 1—14, MKD3 46—59 1 
54. Zarejestr. w firmie
Glinki 2, otrzymają przydział, mle­
ka w firmie Bydg. Sp. Sp. filia 23, 
ul. Kujawska 81, zarejestrowani w 
firmach MZZ otrzymują przydział 
mleka w firmach Okr. Mlecz. Spół­
dzielczej.

Maksymalne ceny na art. żywnościowe
od dnia 1 września br.
mięso wofl. rosol. x 

• kości wołowe
■ mięso wieprzowe szynka 
■ karkówka 
• łopatka 

kotlet 
schab

■ sadło 
żeberka 
golonka gruba 
głowa 
stopki

I . otoki 
। wątroba i ozor 
ozór i serce 
boczek 
smalec 

I sio ni ma 
i kiełbasa pop ul. 
I kiełbasa zwyczajna 
krakowska 
sęrdelowa 
metka 
mortiadela 
wątrobianka I gat. 
wątrobianka TT gat. 

‘ salceson włoski 
salceson I gat. 
solceson II gat. 
boczek wędzony 
schab wędzony 
słonina wędzona 
szynka gotowana 
szynka wędzona 
polędwica wędzona 
kiełbasa białia 

। parówki 
kiełbasa parówkowa

I parzona 
| ozorowa 

s7tynkow»a 
krajanka 
kaszanka 
masło mleczarskie 
masło osełkowe

dla pow. bydgoskiego
hurt detal 

Zł 33,— 38.— 
zł 62,— 72,— 
zł — 45,—
Zł — 33.—
zł — I 65,— 
ztt — 4,—

214,— 
162,—

tylnia 90*/« 
pszenna 80’/. 
jęczm. łamana 
żvtni
pszenny

mąka 
mąka 
kasza 
chieb 
chleb 
bu'ka pszenna 5o gr 
mięso woiowe polędwica 
mięso woł. piecz. zi

Tragiczne skutki nadużywania 
alkoholu

BYDGOSZCZ (re) W ubiegłych 
dniach zatruł się alkoholem mieszka­
niec ul. Kujawskie 44 Franciszek 
Benke. Wezwane pogotowie ratunko­
we udzieliło mu doraźnej pomocy i 
przewiozło zatrutego do szpitala miej 
skiego na Bielawkach.

Niestety, zatrucie organizmu było 
tak silne, że Bekie w drodze zmar 
Makabryczre odkrycie

150,—
20,— 

280,— 
280,— 
270,— 
290,— 
290,— [ 
330,— 
260,— | 
250, 
160, 
130, 
130, 
270, 
130, 
270, 
360,

250,80 — 288,
Zł — 300,
zft — 220, 
zł — 410, 
Zł — 340,
ził — 390,

320, 
355, 
260.
300, 
300, 
240, 
340, 
320.
340, 
390.

zfł 
zł 
zł 
zł

każdy kup. 
kup. 1—14 
MKM 41— 
Skibowska,

Makabryczne odkrycie
BYDGOłZCZ (re) W dniu Wezero i- 

' szym W lesie gdańskim okoliczni mie 
! szkańcy zauważyli zwłoki wisielca, 
j Bezzwłocznie powiadamiono o tym 
władze którym dotychczas nie udało

dobnie na skutek b-ędu. A że l?’'ę(ly się stwierdzić tożsamości samobójcy, 
zdarzają się wszędzie, tego dowo- pónieważ nie jrosiada^ przy sobie 
dem jest Wasz miły chociaż z’ośli w. żadnych dokumentów.
liścik. > Samobójca jest w wieku 35—40 lat.

zł — 
zt — 
zł — 
zł — 
złt — 
zł — 
zł — 
zł — 
zł — 
zł — 
zł — 

Zł 313,50 — 
zł 

(pomor.)

zł 
zł 
zł 
Zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
tt 
zł 
zł

zt 
zl
zł
zł
zł
zł

zł 443,- 
zł

BYDGOSZCZ (tj.) Piłkarskie spotka 
nie dwóch zespołów, które w br. ro- 

' ku ubiegały się o wejście do Ligi — 
„Partyzant" z Kielc z bydgoską „Po­
lonią" przyniosło zasłużone zwycię­
stwo gościom w stosunku 4:2 (4:0).

Drużyna kielecką tak jak w pier­
wszym swoim spotkaniu z reprezenta 
cją milicji pomorskiej wykazała du- 

■ źe umiejętności techniczne oraz, szcze 
gólnie w pierwszej połowie gry wię- 

i kszą szybkość od gospodarzy. Spe­
cjalnie dobrze grał atak kielecki, 

i który przed przerwę wyraźnie pano- 
j wał na boisku. Bardzo dobrze grał 
również bramkarz

f kiedy sytuacja tego wymagała wy­
kazywał dużą brawurę.

Drużyna „Polonii" która wystąpiła 
w eksperymentalnym skodzie w pier­
wszej połowie meczu nie miała nic do 
powiedzenia. Dopiero po przerwie 
kiedy goście opadli nieco na siłacT 
bydgoszczanie zdobywają przewagę a 
w ostatnich 20 
przebywają pod 
umiejąc jednak 
cyfrowo.

Bramki dla
Jong 2 (nailepszy gracz gości) i Ma­
chel 2. Dla .Polonii" jeden punkt

400,
340, 
400.
360.
400,
330,
400,
380,
W.— , •■’4----- — ----- ------- -

472,— również bramkarz „Partyzanta" Bro-| padł ze strzału samobójczego.'Drugi
378,— niś, który bronił bardzo przytomnie, i bramkę strzelił Maic.hrzak II,

minutach gry stale 
bramkę gości nie 

przewag uwidocznić

Partyzanta" strzelili:
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Cieszyn, we wrześniu.

I tudno, tak jest na święcie, 
fee szewc chodzi bez butów, krawiec 
bez spodni, a na kursie chemii w 
Cieszynie,w internatowych łóżkach,
żyję sobie najspokojniej w świecie 
pluskwy — w przeciwstawieniu do 
niespokojnego życia słuchaczy fegoż 
kursu, którym, jak dotychczas, nie 
udało się wynaleźć żadnego proszku 
japońskiego przeciwko tym natręt­
nym żywym budzikom. Robi się tu i 
wprawdzie różne ćwiczenia, do­
świadczenia, reakcje, analizy, któ­
rych ofiarą padają drogie probówki, 
zlewki, kolby, krystalizatory, ale 
pluskwom to zupełnie nie szkodzi. 
Praca tu za to wre na dwie zmia­
ny -— słuchacze doświadczają w
dzień — pluskwy w nocy i ta tylko 
zachodzi między tymi dwoma zni u.-' 
nami różnica, że pierwsza się modli, 
by kurs ten skończył się jak najprę­
dzej, a druga, by jak najdłużej 
trwał.

Sam kurs, nie można narzekać — 
dobrze zorganizowany. Po przyjeź- 
dzie, taki słuchacz zgłasza się do 
woźnego, który go wita, przyjmuje, 
informuje, a po wypełnienie ankie­
ty, którą się również składa w do­
świadczone ręce woźnego, jest się 
słuchaczem. Następnie, po zaznajo­
mieniu się z kolegami, łóżkiem i plu­
skwami, można się udać na ćwicze­
nia, wykład, czy obiad, gdzie w 
trzech pokaźnych rozmiarów salater­
kach otrzymasz zupę, drugie danie 
i mizerię. Jeżeli szęzęśliwie donie­
siesz te trzy, miski do stołu, to mo­
żesz się przekonać, że zwykła łyżka 
poradzi najtwardszej sztuce mięsa 
i że nóż i widelec, to w dzisiejszej 
epoce rekwizyty najzupełniej zbęd-

Ufały felieton

Kurs chemii
ne. Po takim obiedzie, aż śmiech pu­
sty bierze człowieka na myśl o sztu­
ce trzymania noża, czy widelca. — 
Obiady, śniadania, czy kolacje, są tu 
tak smaczne, że tą jedną łyżką przy­
trafia się niektórym zjeść dwie por­
cje i potem brakuje dla maruderów. 
Z początku nie wierzyłem, by między 
nami, słuchaczami, mógł się ttki ła­
komczuch znaleźć, ale kierownictwo 
kursu zapewniło nas, że to napewno 
my„ bo kucharki i pomocnice w 
kpchni to osoby uczciwe i wiaro- 
godne, a po drugie, są dobrze pilno-
wane i kontrolowane.

Cóż jednak znaczą te drobne nie­
dociągnięcia organizacyjne wobec 
powodzi prawdziwej wiedzy, w któ­
rej się wprost kąpią, nurzają, ba, 
pływają kursiści. Pod tym względem 
jest organizacja kursu doskonała. 
Prelegenci zostali dobrani nadzwy­
czaj starannie. To prawdziwi lumi­
narze wiedzy chemicznej, którzy 
swój przedmiot znają, kochają, pie­
szczą i umieją nim interesować — 
popularyzować go. Wykształcenie 
słuchacza dopełniają tu również 
znakomicie wycieczki do różnych fa­
bryk, hut, w których, obok wiedzy 
praktycznej, można — przez obser­
wację pracy i życia robotnika — 
zdobyć również dobrą lekcję, z dzie­
dziny wychowania obywatelskiego.

Ktoś, kto narzekał na upośledzenie 
uposażeniowe, po porównaniu swo­
jej pracy z pracą, warunkami i upo­
sażeniem robotnika — milknie rap-

w Cieszynie
tem. — Trudno, ciężko jest jeszcze, 
raju nie ma, ale uparta praca i za­
wziętość co kryje się w zmarszcz­
kach pooranej kłopotami twarzy, 
rzucają jasne, ęiepłe barwy na płót­
no obrazu, co wyczaruje w przyszło­
ści nasz wspólny wierny... autopor­
tret. Po każdej takiej wycieczce ro­
bi się w cichości' 1 skrytości ducha 
rachunek sumienia. Pluskwy wtedy 
mniej gryzą i jesteś nawet gotów 
przyznać rację kierownictwu kursn, 
że włos, któryś znalazł w kwaśnym

IKP
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mleku, jest włosem twoim własnym, 
który wpadł ci z własnej łysej gło­
wy, a zanurzył się tak głęboko tylko 
dlatego, że obciążyły go ciężkie po­
nure myśli, oraz wyrzuty obywatel­
skiego sumienia. Na ćwiczeniach 
szczerze martwisz się z nieudanych 
reakcyj chemicznych, ale raduje cię 
za to reakcja syntezy naszych wysił­
ków, wyników i zamierzeń która 
powoli lecz egzotermicznie przebiega 
ci przez mózg, oraz pewność, że re­
akcja ta raz zapoczątkowana, musi 
się udać, musi dobiec do zwycięskie­
go końca.

Tadeusz Szwec

I Ciekawostki zs świata 
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Rośnie liczba ślubów i...
rozwodów

W t. 1946 było w USA więcej Ślu­
bów i rozwodów niż kiedykolwiek. 
Zawarto 2.300.0C0 Ślubów, o 680.000 
wfęce/ czyli 42%, a rozwodów 
620.000, o 120.000 więcej czyli 24%. 
Zarówno wzrost Ślubów jak i rozwo­
dów był spowodowany powrotem 
żołnierzy z wojny.

100,000 członków partii 
komunistycznej w USA

Przed komlsjg ankietową Izby Re­
prezentantów przedstawiciel Unii 
Tow. Patriotycznych Steele oświad­
czył, że amerykańska partia komuni­
styczna liczy obecnie 100 tysięcy 
członków. — Liczbę zwolenników ru­
chu komunistycznego w USA oblicza 
Steele na około 5 milionów.

Turystyka powojenna
Pomiędzy Wielką Brytanią, Szwe­

cją, Ljanią i Holandią, zostały znie­
sione wizy na przekraczanie granic. 
Odtąd obywatele tych krajów będą 
mogli podróżować na zasadzie wza­
jemności do tych krajów bez wszel­
kich formalności granicznych. Nato­
miast wizy obowiązywać będą mię­
dzy tymi krajami a ich posiadłościa­
mi zamorskimi.

Pani Peron ofiarowała pół mil. 
Fr. dla ofiar eksplozji w Brest

Pani Ewa. Peron, poleciła ambasa­
dorowi Argentyny w Paryżu, P. Julio 
Victoria Roca, przekazanie 500.000 fr. 
na rzecz ofiar ostatniej eksplozji 
w Brest.

Dymisja uczonych angicIskicW
„EveAing Standart" donosi, że ze 

100 uczonych angie' ’kich, którzy w 
okresie wojny pracowali nad budową 
bomby atomowej, 80 odmówiło dal­
szego udziału w badaniach nad siłą 
atomową. Powodów ustąpienia uczo­
nych angiel. szukać należy, -daniem 
dziennika, w regulaminie naukowej 
organizacji badań nad siłą atomową, 
ustanowionej przez rząd. Zdaniem li­
czonych. regulamin ten zabija wszel­
ką inicjatywę. Większość uczonych 
powróciła do swych dawnych labo­
ratoriów uniwersyteckich.

Tajna amerykańska wyprawa 
podmorska ku biegunowi 

północnemu
Marynarka amerykańska ogłosiła 

sprawozdanie z tajnej wyprawy mor­
skiej, w toku której cztery łodzie pod 
wodne zbliżyły się do bieguna pół­
nocnego dalej, niż udało się to do­
tychczas jakiejkolwiek łodzi podwod 
nej. Łodzie podwodne dopłynęły na 
odległość około 400 km na połud.- 
zachód od Point-Barrow, na Alasce.

Fala morska przyczyną 
śmiertelnego wypadku 

samochodowego
Przemysłowcy z Roubaix w towarzy 

stwie 7-letniego siostrzeńca Daniela 
Crospel przyglądali się z bulwaru St.- 
Beuve wzburzonemu morzu. Nagle 
jedna z wielkich fal uderzyła w mal- 

'ca z taką siłą że przestraszony chłop­
czyk wyrwał się z ręki cioci I usko­
czył na jezdnię. W tym momencie 
przejeżdża'a ciężarówka i chłopczyk 
uderzony jej latarnią padł na bruk, 
doznając rozbicia czaszki. Gdy go 
podniesiono, już nie żył.

tan

Aramatv owmowe
Olejk' eteryczne. docu<r 
•emc.mad, led' w. sek w 

poleca 4675
Fabryki Aromatów Owocowyc 

Ł U U Ł
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g] nauka II
KORESPONDENCYJNA

NAUKA księgowości, 
stenografii, angielskie­
go. Łódź 1, skrytka 57. 

(4740

POLSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA Cze- 
śłraw Skrzypek i , Ska 
Łódź, ul. Nowomiejska 
3 (w podwórzu) telefon 
277-32 poleca wszelką 
drobną galanterię oraz 
bieliznę damską, męską 
dziecięcą. Sprzedaż tyl­
ko hurtowa. Prowincja 
zia zaliczeniem. Cenni-, 
ków nie wysyłamy.
_____________________ (4531 ! 
PLOMBOWNICE, ulom- ! 
by. kłódki dostarcza 
„Bia+y Metal" Łódź. 
Kilińskiego 29 tel. 155-04

(4600

PARNIK 100 kg do­
brym stanie, ' maszynę 
steperską sprzedam. 
Netka, Wielbrandowo, I 
poczta Skórcz. (399

Ogłoszenie
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieru­

chomości Ziemskich w Bydgoszczy podaje 
do wiadomości, że przystępuje do wydzier­
żawiania obwodów łowieckich własnych.

Zainteresowani — członkowie Polskiego 
Związku Łowieckiego — zgłaszać się mogą 
począwszy od 10 września br. w godzinach 
urzędowych w Zarządzie Okręgowvm P.N.Z 
— Referat Prawny - w Bydgoszczy ul. Ja­
giellońska , gdzie udzielone /.ostaną bliż­
sze informacje. 4731-

DYREKCJA Państwowe 
go Koedukacyjnego Li­
ceum Rolniczo-Hodowla 
neg i w Bratoszewicach 
poczta Stryków kŁodzii 
przymuje zapisy do kia 
sy 1-ej Liceum dla kan 
dydatów z małą maturą. 
Miesięczny koszt utrzy­
mania w internacie wy' 
nosi 1200 złotych. (4737

|| SPRZEDAŻ ||

ODSTĄPIĘ piekarnię 
pełnym biegu z powodu

WILLA trzymieszkanio- 
wa, Bydgoszczy, solidna 
budowa, parkiety i ła­
zienki korzystnie sprze­
dam. Oferty IKP Byd­
goszcz „406". (406

SZTANDARY
Cberąewie-Parsmsnta kościelne

wykonuje jedyna Fachowa

Cement, Wapno, Pap?, Gwoździe
poleca
Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa

„Samopomoc Chłopska*4
Bydgoszcz

Al. 1 Maja 16 Tel. 19-49 24-49 (4745

choroby męża. Oferty 
IKP Bydgoszcz „4702".

(4702

GOSPODARSTWO pod 
Gnieznem 80 mórg, 3 
mil. do sprzedania. Kie­
rej ewski, Mogilno, Osie 
die 5. (4747

PIANINO dobrym sila­
nie sprzedam Byd­
goszcz, Jasna 25/12. (403

JL ŁoMśńsLi
Poznań, W Garbary 70 

Telefon 39-05
Dojaxd Iromw. I x Dw. Gł. od

I Sł. Rynku ora? 5(8 do Garbar 
Liczne uznania »a pracą (4622
m .. ।. t ó . rfflT.’i. u1; .t.1. .Ti’.vi’H i. a < .rn

II KUWTO H
FABRYKA „Alfa" Byd- 

i goszcz, Garbary 3, za- 
1 kupuje stale wszelkie 
ilości srebra (złom mo­
nety, wyroby). (4689

MARSZANTKA od 
raz potrzebna.
floszcz, Teoi. Magdziń-
skiego 3. (404

OGÓLNOPOLSKI== 
PROGRAM RADIOWY

SOBOTA 6 WRZEŚNIA 1947 R.

KUPIĘ maszynę sanecz 
kową do wyrabiania 
swetrów f w ' dobrym 
stanie. Oferty: „PAR" 
Bydgpezaz, Al. 1 Ma­
ja 16 pod Nr 1103. (4721

KUPIĘ westfalkę- 
kuchnię. Gaca, Bydg., 
Kordeckiego 9/3. (401

|j WOLNE POSADY ||

Uwaga 
posiadacze karf opałowych!
Rejesłrujemy karty opałowe w nastę­
pujących składnicach węglowych:

1. pny ul. Uroczej nr 7, tel. 34-26
2. przy ul. Kordeckiego nr 3, tel. 34-67
3. przy ul. Nakielskiej nr 61/63, tel. 10-50
4. przy ul. Nowodworskiej nr 69
5. przy ul. Toruńskiej nr 37 4744

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

w BYDGOSZCZY
Al. 1 Maja 16, tel. 19-49, 21-49 i 24-49

j || MATRYMONIALNE |j

WDOWIEC lat 58 wy­
soki, średniej tuszy, 
dobry, zdrowy wygląd, 
bez nałogów, zamożny 
przemysłowiec, mie- 
szkajjęcy okolicy Po­
znania — wieś. Poszu­
kuje spólnlczkl zamoż­
nej. gotówka k»ło mi­
liona, celu matrymo­
nialnym. Tylko panie 
szlachetnego usposoble- 

. nie niedzisiejszych za- 
-ad, zdrowe nie szczu- 

| płe, bezdzietne. Panie 
pracujące zawodowo, 
urzędniczki, kupiect- 
wie. dobre gospodynie 
mile widziane. Pośred­
nictwo wykluczone.
Oferty wyczerpujące 
oroszę przesycać do 
'KP Poznań. Dztatyń- 
sklch 8 „Wdowiec:*.

(4722

szklarski 1st
Jan Kapczyński

TORUŃ
Łazienna 28 tel. 338

PRZYSTOJNA Inteli­
gentna szatynka 1. 42, 
kochająca piękno, na- 
wiąiże korespondencję z 
inteligentnym. samot­
nym o zdrowych zasa­
dach życiowych. Cel 
matrymonialny. Oferta: 
IKP Bydgoszcz pod 
„Kultura". (4743

KSIĘGOWOŚĆ
PRZEBITKOWA

ZAMOŻNY handlowiec 
poślubi odpowiednią pa 
nią. Łódź 11. Poste-re- 
stante „Alfa". (4646

POZNAŃ -27 Grudnia 16
Telefon 32-60

w- f OPTYK dyplomowany 
Byd- potrzebny do spółki ce-

6.03 Sygn. czasu, pieśń por. 6.05 Gimn. por. 
6.15 Dzień, por. 6,30 Muzyka. 6.57 Sygn. czasu. 
7.00 Muzyka. 7,15 Wiad. por. 7,35 Muzyka. 
11,57 Sygn. czasu 1 hejn. z wieży Mariackiej. 
12,04 Zap. progr. do godz. 16. 12,06. Wiad. 
połudn. 12,10 Melodie ludowe. 12,25 Aud. dla 
wsi. 12,35 Konc. orkiestry dętej Zw. Zawód. 
Prac. Kolej. 13,00 Z mikrofonem po kraju. 
13,10 Muz. obiadowa w wyk. orkiestry PR w 
Bydgoszczly. 15,00 Muzyka tan. 15.20 „W co 
będziemy się bawili" aud. dla dzieci. 15,40 
Utwory Ig. Strawińskiego w wyk. Zdz Rei­
nera — sktzyp. 16,00 Dziennik pop. 16 18 Za- 
pow. progr. do g. 19.00. 16,20 „Wenecja w 
pieśni" — wyk. W. Bregy . 16,40 Skrzynka 
techn. 16.50 Pogad. gosp. 17,00 „Pray sobocie 
po robocie". 18.58 Zapow. progr. dalszego 19,00 
,,Tu mówi Wybrzeże". 19,15 Nowe książki — 
felieton H. Michalskiego. 19,30 Mozarta kwartet 
smyczk. nr 6 C-dur w wyk. kwartetu smyczk. 
20,00 Z życia kulturalnego. 20,05 Kobieta w 
świecie. 20,10 Aud. Kom. Opieki nad Zabytka­
mi . 20.15 Reportaż. 20.25 „Paderewski — jako 
artysta i człowiek" — aud. w opr. F. Łukasie- 
wicza 20 57 Aud. dn. jutrzejszego, sygn. czasu. 
21,30 Dzień, wieczorny. 21,30 Muzyka. 21.45 
Słuchowisko. 22,10 Wied, sportowe. 22.15 Or­
kiestra tan. 23,00 Ostałn. wiad. dziennika ra­
diowego. 23.10 Progr. na Jutro 23.20 Muz. ta­
neczna. 23.55 Wiad. z ostatniej chwili. 24.00 
Muz taneczna. 1.00 Zakończ aud. Hymn.

MAJĄTEK Państwowy 
Stary Las, poczta i sta­
cja kolejowa Łubowo, 
pow. Szczecinek, Pom. 
Zach, przyjmle od za­
raz kowala, dzielnego 
majstra (żonatego) o- 
beznanego z remontem 
maszyn rolniczych.

(4718

POSZUKUJEMY tech­
nika - mechanika z 
praktyką warsztatową 
na stanowisko Kler. 
Biura Płac 1 Pracy. 
Znajomość kalkulacji 
wymagana. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń PAP — 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
37. (4532

POMOC domowa 'po­
trzebna od zaraz. Byd­
goszcz, Toruńska 4/5. 

(400

II PRAGY POSZUKUJĄ j|

FACHOWIEC wytwórca 
win, przetworów owoco 
wych, zmieni posadę. 
Praktyka we Włoszech. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„4104". (4104

lem samodzielnego pro 
wadzenie sklepu optycz 
neeo w Szczecinie przy 
Dworcu GMwnym. 
Pierwszeństwo ze znago 
mością artykułów foto­
graficznych. Oferty: 
Biuro „Tamara" Szcze­
cin, Al. Piastów 76 pod 
Nr 441. (4704

II UNIEWAŻNIENIA ||

UNIEWAŻNIAM zgu­
biona: kartę ewakuacyj 
ną, odcinek zameldo­
wania 1 zaświadczenie 
ewakuacyjne na nazwi­
sko Dwilewicz Apolonia 
Słupsk. (4481

POTRZEBNY adoSny 
młynarz najchętniej z 
rodziną. Młyn Zdrotsk 
poczta Różanki Go­
rzowskie. (4'720

POTRZEBNA uczciwa 
pomocnica domowa. 
Zgłoszenia pisemne do 
B. Tyc — adwokat —
Łódź, Orla 3 m. 6.

(4713
Gospodyni - Kucharka 
do samodzielnego gospo 
d ars twa domowego. 
Zgłoszenia odpisem 
świadectw. Oz. Jan­
kowski, Kruszwica, Ry­
nek 19, tel. 5. (4752

RUTYNOWANY STOfer- 
mechanik, trzeźwy, bez 
nałogów, szuka posady. 
Oferty do IKP Bydg. 
'.Trzeźwy 1 rzetelny".

(407

II Ił
ODMŁADZA 1 upiększa 
WITAMINOWY krem

CAPRI
Do nabycia we wszyst­
kich drogeriach. (4670

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione Dębowałąka — 
Brodnica: kartę reje­
stracyjną RKU Toruń, 
dowód osobisty, legity­
mację odznaczenia wo­
jennego, kartę rowero­
wą, potwierdzenie za­
meldowania. Znalazcę 
proszę o zwrot. Szyn­
ki ewicz Bronisław, Przy 
dwórz, pow. Wąbrzeźno.

(4736

UNIEWAŻNIAM spalo­
ne dokumenty „kenn- 
karta” 397759. arbelts- 
karta. Szynkiewicz Mi­
chas, Gdynia, Święto­
jańska 139. (4742

|| POSZUKIWANIA II

MIECZYSŁAW Lityń­
ski proszę podać do­
kładny adres. Ksawery 
Jeleń Łukowice p-ta 
Wąwelno, pow. Byd­
goszcz. (393

KTOKOLWIEK wie- 
| działby o losie syna me 

go Czesława Surowicza 
wywiezionego przez 
Niemców z Wilna. Wia 
domość proszę kierować 
Słupsk, Kossaka 40, Su, 
rowicz Jadwiga. (4731

KAWALER po 40, przy­
stojny, inteligentny, 
daw. podoficer, posia­
dający hektar ogrodu, 
gospodarstwo, pragnie 
poślubić pannę lub 
wdowę, bez dzieci do 
lat 41. Inteligentną, 
przystojną, religijną, 
zrównoważoną, posiada­
jąca przedsiębiorstwo, 
fach Oferty IKP Łódź 
,,B. Solidny". (4727

WDOWIEC lat 45, na 
stanowisku, własne 
mieszkanie, pozna sa­
motną krawcową do 
łat 50, posiadającą nieco 
gotówki. Cel matry­
monialny. Po'ste-Restan 
te Wrocław „45". (4673

KAPITAŁEM 200.000 
przystąpię jatko wspól­
nik do olejarni, młyna 
lub dobrze prosp. inte­
resu. Zgł, IKP Byd­
goszcz „4750".

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rejestracyj­
ną RKU wystawioną w 
Gdyni I dowód stocz­
niowy na nazwisko Le­
wandowski Witold, Gdy 
nią, Sambora 11. (4735

LISOWSKIEJ Leokadii 
z domu Demczyńska, 
córka Jana, urodzona 
1910 r. w m. Równe — 
Wołyń, zamieszkałej o- 
statnio w Równem, ul. 
Młynarska 7, poszukuje 
mąż Lisowski Jerzy, 
England - Stowell Park 
Gloss. Wiadomość kie­
rować proszę Buyko Ma 
ria. Warszawa 1, Zło­
ta 2. , (4732

(4750 lina.

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę RKU, me­
trykę urodzenia, odci­
nek wymeldowania, na­
zwisko Pacholski Jan, 
poczta Sucha k. Kosza- 

(4746

SZADEJKO Stefanię z 
domu WoKąsewicz, ur. 
w Wilnie 1907 r. ostatni 
raz widzianą w Wilnie 
w 1946 r. poszukuje mąż 
Szadejko Paweł, Łódź, 

I Więckowskiego 48/16.
(4738 
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Czytajcie „IKP"

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PP.ENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
<11. Jagiellońska 2 iPod Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za niedoreczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Zą dział osłpszeniowy Red. nie odpowladą

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARS*. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-«

KAWALER, samotny, 
lat 27, niebrzydki, wyso 
ki, zdrowy, ciemno- 
blondyn, biedny, dobre 
go charakteru, z braku 
znajomości poślubi pan­
nę lub młodą wdowę 
posiadającą mieszkanie. 
Poważne oferty możli­
wie z fotografią do IKP 
Bydg. „Przyjezdny",

(408

KAW ALER, młody ę 
wyższym wykształce­
niem. szlachetnym cha­
rakterem bez nałogów, 
pozna pannę' do lat 25, 
przystojną, z średnim 
wykształceniem, szla­
chetnym charakterem, 
bez przeszłości. 7 kultu­
ralnego domu, mate­
rialnie niezależna Cel 
matrymonialny. Poważ­
ne zgłoszenia proszę kie 
rować: IKP Bydgoszcz 
pod „248“. (474»

ffgjmor* tagraniczny

WITAMINY I WIEDZA
— Dałam jej witaminy A, B i C 
jestem pewna, że zanim pójdzie do 

śzknfy. będzie już znała cały alfabet.

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 al za słowo Posz- ukiwanle 
rodzin 1 pracy 5 zł zą słowo. Minim-”- ' Oo« za 10 słów. 

Tłusty•jilflC’'. ... dr'ozej.
cle 50 zś, zia 1 mm. Za tekstem 20 zit.
ii. Nekrologi od 20—50 zł. Tabela- 
fziele 1 świętą 50*/« drożej Za terrnJ- 

^ószeń administracja nie odpowi-da

Ogtosz. milimetr.:'w teks 
Urzędowe przetarg: 20 
ryczne, bilanse 30 zł ' 
nowe zamieszczeni

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni .Wydawniczej „ZRYW w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18. - K .dlefon 18-99. E-35578


